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Dzisiaj ma zabrać glos w Sejmie Rzesz 
nowy kanclerz, dr. Michaelis, aby przed- 
stawić swe stanowisko w dwóch kwe 
styach: w sprawie warunków i celów 
pokoju, jakie sobie Niemcy stawiają, oraz 
w sprawie nowcj orycntacyi wewnętrznej. 
czyli demokratyzacyi Niemiec, której zna- 
kiem miałyby być — wedlug dotychczaso- 
wych wytycznych większości parlamentu — 
Qemokratyzacya Prus, jako państwa ciążące- 
go swą reakcyjnością na calej Rzeszy, oraz 


parlamentaryzacya rządów cecsarstwa tak- | 


aby lud przez swych reprezentantów brał w 
tych rządach udział szerggy, niż dotychezas. 

Niejasne są zapowiedzi obrazu, jaki przed- 
stawi nowy kierownik polityki zagranicznej 


Niemiec. Wiadomo, że nomiinacyę jego, do | 


konaną bez udziału parkunentu, prostem roz: 
strzygnięciem cesarskiem, powitali z nazbyt 
może wielkiem rozradowaniem aneksyoniści 
wszechniemieccy, Radość ta nie jest horo- 
skopem najlepszym dla podstaw, na jakich 
ma oprze” swą politykę nowy kanclerz. I tak 
jsk sposób jego zanominowania rodzi nic- 


ufność wśród stronnictw, które dążą do isto-| 


tnej domokratyzacyi Niemiec, tak też hołdy 
wszeclniemieckie budzą wśród nich obawę, 
iż dr. Michaelis nie oświadczy się jasno i wy- 
raziście za pokojem bez aneksyj i bez kon- 
trybucyi. A formułę tę uzpala ogromna wię- 
kszość za jedyną w dzisiejszych warunkach 
drogę do upragnionego pokoju. 

Prawda, że wszechniemcy i wogóle ans- 
Ksyonitei widzą drogę inną: walkę aż 
„zwycięstwa niemieckiego", do zwycięstwa 
które powali przeciwników na kolana i każe 
im błagać o łaskę. Czy pp. Hindenburg i Lu- 
dendorff. rozmawiając z przedstawicielami 
większości w Berlinie, w ogrodzie minister- 
etwa spraw wewnętrznych, przy kieliszku wi- 
na — jak doniesiono telegraficznie — zdo- 
lali pozyskać ich dla tej drugiej drogi? Je- 
dnem słowem: czy „pokój w drodze porozu- 
mienia", o jakim myśli większość reprezen- 
tacyi parlamentarnej w Niemczech, pokój 
trwały przez to, że nie zostawi żadnych nie- 
dokwasów i zadziorów, ustąpi przed „poko: 
jem niemieckim", przed pokojem, wymuszo- 
nym przez oręż a opartym, co do przyszło- 
ści na pogotowiu armat do nowej wojny? 

Sądząc z dzienników berlińskich, takiej 
zmiany w umysłach spodziewać się nie mo- 
żna. Przy formule bezaneksyjnej, której treść 
znają już czytelnicy, obstaja dalej ogromna 
większość parlamentu.. Politycy ci widzą w 
ogłoszeniu jej najskuteczniejszą  odtrutkę 
przeciw zarzntowi, iż Niemcy nie cheą ogło- 
sié swych celów wojny, a przez to uniemożli- 
wiają wejście w rokowania. Spodziewają 
się też po takiej enuncyacyi silnego nacisku 
RosyB rewolucyjnej na resztę koalicyi, aby 
riwnież w tymsamym duchu sprecyzowała 
ewe cele wojny. Bezaneksyjność powiem Z0- 
stala, jak wiadomo ogłoszona przez Rosyę 
jako warunek trwałego pokoju i wraz z pra- 
wem ludów do stanowienia o swym losie two- 
rzy dwa zręby polityki wojennej dzisiejszego 
Petersburga. 

Demokratyzacya Niemiec, której domaga-| 
M sio tenme hiha, posiada również 
oblicze zagraniczne” i „wojenne“, jeżeli tak 
można sie wyrazić. Idzie w niej zarówno o| 
bezpośredni wplyw przedstawiciekstwa ludo- 
wego na przyszłą politykę państwa, jak o 
„stwierdzenie przed nieprzyjacielską zagra- 
nicą, iż wpływ taki już dziś istnieje. że Niem- 
cy nie s rządzone przez „kaste militarną — 
jak brzmi ularta tezą koglicyi, mająca za- 
chęcić jej ludy do walki bez wytchnienia. 
póki ów militaryzm nie przestanie być naj! 
silniejszyjn ezounitiemt W polityce Rzeszy. | 
Pamietamy, iak p. 101 Gery, zapowiadni| 
przed niewietu dniami w Glasgowie, He zi 
Niemcami zdemokrntyzowańómi rokowataby | 
ceutente a w innym duchu : na innych pod 
stawach. MZ 2 opaaned, 
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chaelis przemówi. Jeżeli zapowiedzi jego 
będą zgodne z dążeniem narodu w obu po- 
wyższych kierunkach, to kto wie, czy nie 
będzie można mówić o przesileniu się dzi- 


medesowego, na którym będzie można oprżeć 
dźwignię, aby wyruszyć świat z krwi, w któ- 


mił p. Bethmann Hollweg, wówczas wiele 
będą dalej dążenia wojenne Niemiec, rozświe- 


błyskawicami salw działowych. 


Obrona kresów zachotlnich. 


Trzecia konferencya Komitetu obrony 
kresów zachodnich odbyła się pod przewo- 
dnictwem wiceprezesa Mayzla dnia 7 b. m. 
w Krakowie. Obecni byli: Dr. Wereszczyń- 
ski, rejent Han. Dr. Ślosarczyk, Orłowski, 
dyr. Deimel, prof. Merta, ks. Mączyński, 
jako delegat księcia Biskupa krakowskiego 
i z ramienia T. S. Ja p. Siedlecka. 

Przewodniczący p. Mayzel zdał sprawę 
z przebiegu deputacyi, która w dniu 
czerwca b. r. przedstawiła protest Komitetu 
przeciw zakusom niemieckim co do wyłą- 
czenia z Galicyi księstw Oświęcimskiego i 
Zatorskiego żądając równocześnie przyłą- 
czenia do Galicyi księstwa Cieszyńskiego. 
Za akcyą Komitetu oświadczył się kraj ca- 
ły, a aset protestów Wydziałów powia- 
towych, miast większych i gmin wiejskich 
złożono na ręce prezesa Koła polskiego 
Dra Łazarskiego. Do akcyi Komitetu przy- 

ło się miasto Kraków, które delego- 
wało na stałego swego zastępcę w Komite- 
cie radcę miejskiego Turskiego. 

Deputacya, którą prowadzili w zastęp- 
stwie chorago prezesa hr. Bobrowskiego 
wiceprezesi: burmistrz Mayzel i marszałek 
Rady pow. żywieckiej Dr. Idziński, przed- 
stawiła się w Kole polskiem u prezesa Dra 
Łazarskiego, wieeprez. Daszyńskiego i w 
ministerstwie Galieyi u kierownika Dr. 
Twardowskiego i znalazła wszędzie Żybzii- 
we przyjęcie. W skład deputacyi wchodzili 
Ks. Mączyński jako delegat księcia Bisku- 
pa krakowskiego, dyr. Deimel, Dr. Ślosar- 
czyk i sekretarz Komitetu, Orłowski. De- 
putacya przedstawiła nadto prośbę o upań- 
stwowienie gimnazyum w Białej a pomyśl- 
ne załatwienie tej sprawy stanowić będzie 
dowód, że rząd odnosi się życzliwie do spra- 
wy polskiej i nie ma na myśli urzeczywist- 
nienia nieuzasadnionych roszczeń niemiec- 
kich eo do przyłączenia Białej do Śląska. 

W dalszym ciągu przyjęto z wdzięczno- 
ścią do wiadomości Komitetu, że prof. Fe- 
liks Koneczny ukończył już napisane w 
formie broszury odpowiedzi na znane rewe- 
lacye prof. Seeligera. Broszura wyszła z 
druku i część jej oddano do handlu księ- 
garskiemo. Kilkaset egzemplarzy broszury 
wydano w języku niemieckim. 

Następnie uznał się Komitet na wniosek 
Dr. Wereszczyńskiego w permanencyi, za- 
strzegając sobie zabranie głosu co do przy- 
łączenia Śląska cieszyńskiego do ziem pol- 
skich, a to w chwili gdy sprawa ta stanie 
sie aktualną. 

Do Komitetu kooptowano Dr. Ślosarczy- 
ka z Oświęcimia i ustalono, że Komitet o- 
bywatelski obrony kresów zachodnich ra- 
prezentuje obecnie siedm miast a mianowi- 
cie: Kraków, Andrychów, Kęty, Oświeetm, 
Wadowice, Zator i Żywiec, tudzież Wydzia- 
ły powiatowe w Białej, w Wadowicach i 
w Żywcu. 

Miasto Biała posiada w Radzie miejskiej 
sztuczną większość niemiecką, a snołeczcń- 
swo polskie w Białej i Lipniku reprezento- 
wane jest przez 82 Towarzystw polskich, 
które do akcyi Komitetu przystapiły. Ze 
sądowego powiatu bialskiego natlesłało 18 
gmin wiejskich protesty na rece Komitetn. 
Dotychczasowa praca Komitetu wydała 


dla sprawy narodowej bardzo pomyślne 
woce. 


Demokratyzacya Prus a Polacy, 


_ Samo się przez się rozumie, że Polacv za- 
boru pruskiego zawsze byli przeciwnikami 
retormy obowiązujączgo już lat63 w Prusąch, 
uajnędzniejszego według san:ego Bismarc- 
ka, prawa wyborczego. Ponierali też wszel- 
kie usiiowania, podejmowane w tym kierun- 
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siejszej katastrofy. Kto wie, czy tęsknota za 
pokojem nie znajdzie jakiegoś punktu archi- 


rej zagrzązł? Jeżeli jednak nowy kanclerz 
wypowie się w duchu przeciwnym, albo je- 
żeli bedzie operował ogólnikami, jak to czy- 


przemawia za tem, że pomrok, w jakim tkwić 


tlać się będzię znów tylko łuną pożarów i 


í Wydanie całodzienne na 
2 h; prowincyi i w okup. austr. 16 i, w okup. niemieckiej 


(M. 2150), rocz. K 64— (M. 42—). 


ku czy to w sejmie pruskim czy w parlamen- 
cie niemieckim. Wszystkie jednak rozbiły się 
o twardy opór reakcyjnej większości sejmu. 
Potrzeba aż było obecnej wojny, z jej następ- 
stwami w Rosyi i spotegowanej przez nie 
woli większości narodu niemieckiego, repre- 
zentowanej w parlamencic, żeby czynniki 
miarodajne w Prusach zdecydowały się na 
inicyatywę usnnięcia anomalii, która spra- 
wiała, że stanowiąca większość Rzeszy nie- 
mieckiej ludność Prus miała w wyborach do 
parlamentu prawdziwie demokratyczńe pra- 
wo wyborcze, a ta sama ludność w wyborach 
w swoim ściślejszym domu pruskim, najreak- 
cyjniejsze zc wszystkich. 

Jakiekolwiek były błędy i niedopełnienia 
upadiego co dopiero kanclerza Rzeszy i pre- 
zesą rządu pruskiego Bethmanna Holwega, 
ostatni jego czyn, doprowadzenie monarchy 
| do wydania orędzi z 7 kwietnia i 11 lipca rb., 

ma epokowe znaczenie. O ile je ma odnośnie 
do ogółu ludności Prus i do ukształtowania 
Isie w przyszlości wewnętrznych stosunków 
w Prusiech—Niemczech, była już tutaj ob- 
szerniej o tem mowa. Zastanówmy się teraz 
krótko nad skutkami zapowiedzianej reformy 
odnośnie do ludności polskiej w Prusach. 

Jeżeli zostanio przeprowadzona sprawie- 
dliwie, bez żadnych zastrzeżeń i przepisów 
wyjątkowych, upośledzających ludność pol- 
ską pod względem równości wyborczej i je- 
żeli centrum, postepowey i socyaliści pozo- 
staną wierni zasadom, które dotąd w dzie- 
dzinie t. zw. polityki polskiej wyznawali, re- 
forma ta bedzie miała dla społeczeństwa pol- 
skiego nad Wartą, Wisłą i Odrą — rebus sie 
stantibus — ogromne znaczenie decydujące. 
Bo tealny polityk liczyć się musi z każda 
ewentualnością. pożądana czy nienożądaną, 
i na jedną lub druga odpowiednio sie przygo- 
tować. Żyć, trwać i przetrwać musi w każ- 
dych warunkach powojennych tamtejszy od- 
łam naszego naroca.. Bronić się będzie — 
w danym wypadku — stary lud Piastowy, 
cokolwiek przyszłość powojenna mu przynie- 
sie. Ale łatwiejszą mu będzie ta walka obron- 
na, jeżeli choć w części zmienią się stosun- 
ki polityczne w Prusiech. Tę zmianę zapo- 
wiedziana reforma wyborcza może sprowa- 
dzić, gdy runie twierdza reakcyi, sejm pru- 
ski, który w dotychczasowym swoim kształ- 
cie był źródłem i właściwą podporą dotych- 
czasowego systemu polityki narodowej nie- 
tolerancyi i prześladowania słabych. 

Jeżeli przyrzeczona uroczyście przez kró- 
la pruskiego reforma zamieni się w czyn, a 
wszystko, mimo upadku Bethmanna Holl- 
wega, przemawia za tem, że to cokolwick- 
badź nastąpi, bo szerokie masy ludności nie- 
mieckiej za poniesione w tej wojnie ofiary 
nie pozwolą się już traktować jako „quantite 
negligeable" — to stronnictwa reakeyi i na- 
rodowej nietolerancyi znajdą się w przy- 
|szłym sejmie w poważnej mniejszości i musi 
w nim nastąpić rewizya całej dotychczaso- 
wej polityki antypolskiej. Nie bedzie w nim 
już miejsca na nowe ustawy wyjatkowe, a 
| wszystkie dawnicisze będą musiały runąć. 
(Nie będzie już można obchodzić się z ludno- 
ścią polską jako z mniejwartościowym obje- 
|ktem niemożliwych eksperymentów. Repre- 
jzentanci jej w zreformowanym sejmie pru- 
jskim wytężą wszystkie siły, aby przywróco- 
[ne jej zostały wszystkie dawne prawa w 
szkole, w sądownictwie i administracvi, aby 
na proskrypcyę skazany jej język swobodnie 
mósł znowu rozbrzmiewać w całem życiu 
publicznem. ahy był jak dawniej podstawą 

wychowania i kształcenia młodzieży. 

Oto widoki, jakie otwierają się ludnośri 
polskiej zaboru pruskiego, jeżeli runie do- 
tychczasowy system wyborów do'sejmn pru- 
skiego, jeżeli nastąpi w nim na podstawie 
zapowiedzianeso  ezteroprzymiotnikowego 
„prawa wyborczeco układ stronnietw, nodo- 
Ibny do panujacego w parlamencie niemie- 
cekim, jeżeli, co pirzedewszystkiem trzeba 
brać w rachuho, nie zmieni się dusza stron- 
nietw niemieckich. które po nokonaniu rza- 
dzących dotąd partri reakevinych. bedą mia- 
ły w nowym sejmie pruskim władzę de- 
cydujacą oraz wpływ miarodajny na rząd i 


przyszły skład tego rzadu. 

To byłby najważniejszy skutek zapowie- 
dzianej reformy. i 

Także w samych wyborach sejmowych 
przestałaby ludność nasza odgrywać role 
kopcinszka, zenchniętesgo przeważnie do 
trzeciej klasy wyborczej. Dotychczasowe wy- 
bory iako oparte na katastrze majątkowym 
przy swoim charakterze jawnym i pośrednim 
zaciemniały rzeczywisty obraz siły i świado- 
mości narodowej naszego tamtejszego spo- 
łcczeństwa i falszywe podawały rezultaty 
w stosunku do wlaściwych sił jego. Tawnv 
system wyborów sprawiał, że robotnik pol- 
ski w dobrach, pozostających w rekach ob- 
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cych, że wogóle wszyscy ludzie zależni, z 0- 
bawy przed wydaleniem z pracy lub przed 
innemi szykanami albo wcale nie brali udzia- 
łu w wyborach, albo pod przymusem znie- 
woleni byli głosować na własnych przeciwni- 
ków, pośredni zaś i klasowy ich system wy- 
pchnął Polaków z opanowanej przez niemie- 
ekich ziemian na wsi a obcych kapitalistów 
w miastach I klasy «wyborczej oraz z opano- 
wanej przez niemieckich urzędników IM klasy 
(Polaków urzędników niema tam wcale), 
skutkiem czego „gros“ Polaków niezale- 
żnych wepchnietem było do III klasy. Po- 
nieważ zaś posla wybierają w danym obwo- 
dzie i okłęgu wszystkie 3 klasy razem wzię- 
te, więc I II klasa, opanowana przez ob- 
cych, biła trzecią i tem się ttomaczy, że w 0- 
becnym sejmie pruskim mamy wszystkiego 
zaledwie 12 posłów, w tem 9 z Poznańskiego 
i 3 z Prus zachodnich, z Górnego Szląska 
zaś ani jednesn. ` 

Jeżeli chodzi o liczbę mandatów polskich, 
to zapowiedziana reforma prawa wyborcze- 
go do sejmu pruskiego wielkich zysków. zda- 
je się nam nie przyniesie, o ile sie nwzelędni, 
że w parlamencie niomieckim, gdzie panuje 
już od dawna zaprowadzić się teraz i w Pru- 
sach mające czteroprzymiotnikowe prawo 
Wyborcze, liczba mandatów polskich wyno- 
si obecnie 18 a w najpomyślniejszym pod 
wzgledem liczby zdobytych mandatów 
polskich roku 1907 wynosiła 20. — Ale 
nie o jeden lub dwa mandaty poselskie wię- 
cej lub mniei chodzi: daleko ważniejsza jest 
rzeczą dla nas stanowiący o wzrastającem 
lub eofającem uświadomieniu politycznem i 
narodowem przyrost lub ubytek głosów pol- 
skich. Ten przyrost lub ubvtek śledzić mo- 
żemy mniejwięcei dokładnie przy wyborach 
do parlamentu. W wyborach do seimu pru- 
skiego będzie to możliwe. jeżeli one, podo- 
bnie jak parlamentarne, bedą rówszechne, 
tajne, bezpośrednie (a nie jak dotąd pośre- 
dnie przez prawyborców) przedewszystkiem 
równe, i jeżeli w nowem prawie wyborczem 
na mocy osobnego przenisu snrowo karane 
będa wszystkie przypadki niedozwolonego 
nacisku na wyborzów i wszelkie nieczyste 
manipulacye przy lezaniu głosów. 

Nie można jeszcze dziś nawet w przybliże- 
niu obliczyć, ilu mielibyśmy, w danym razie, 
posłów w nowym sejmie pruskim, opartym 
na prawie wyborczem. upodobnionem do par- 
lamentarncso systemu wyborczego., Ponie- 
waż ludność polska stanowi mniej wiecej 10 
procent ogólnej ludności Prus, więc taki sam 
procent powinien być mandatów nolskich w 
stosunku do ogólnej liczhy członków seimu 
pruskiego. Ta ogólna liczba zostanie dopiero 
ustanowiona przy obradach nad nowem.- pra- 
wem wvborczem do sejmu. Rzeczą. obecnego 
Koła polskiego w kończącym się starym sej- 
mie bedzie dopilnowanie, ‘by liczba manda- 
tów polskich pozostawała w odpowiednim 
stosunku do ogólnej liczby Polaków i by jej 
nie uszczuplono przez sztuczną  geometryę 
wyborczą przy tworzeniu okręgów wybor- 
czych. Fr. Sal. Krysiak. 


Zrzeszenie czeskich banków. 


Napór kapitałów wiedeńskich celem za- 
władniecia cukrownictwa czeskiego wzmo- 
cnit zespoly bankowe czeskie, dla których 
już nie wystarcza dotychczasowa forma lecz 
poczynione doświadczenia Czechów doma- 
gają się ulepszenia aparatu, związania 
wszystkich banków czeskich do wspólnej 
akcyi. O akcyi będącej w toku donoszą „Na- 
rodni Listy* w swym znakomicie redago- 
wanym działe gospodarczym „Narodni ho- 
spođar“ z dnia 13 czerwca. 

Już od dłuższego czasu w Świecie banko- 
wym czeskim kiełkowała myśl urządzenia 
zespolu wszystkich banków czeskich. Roz- 
począł akcyę artykuł drukowany w organie 
„Związku ezeskich banków“ pt. „K novym 
ukolum ceskych bank". Następnie w „Naro- 
dnich Listaca* poruszył ta sprawe dyrektor 
Kasy Oszczędności w Pradze dr. Cenok 
Klier w artykule: O nutnosti zriżeni banko- 
vnich svazu“ (O konieczności zrzeszenia ze- 
społów bankowych). W artykule tym żąda 
autor stworzenia syndykatu bankowego o- 
bejmującego wszystkie banki ezeskie. Pro- 
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dobne syndykaty niemieckich i włoskich 
banków w Austryi, które razem z wszech- 
słowiańskim wytworzyłyby wszechaustrya- 
cki syndykat bankowy. 

W Czechach raz poruszona realna mys 
nie przechodzi bez echa, rozwija ją w ob- 
szernych wywodach dyrektor Czeskiego 
Banku Przemysłowego dr. Józef Lucek 


*% ankiecie urządzonej dla omówienia tej 


doniosłej sprawy, której na usługi oddały 
swe lamy „Narodni Listy“. Artykuł wspon- 
nianego wyżej autora zatytułowany „Svazu 
ceskych bank“ (Związkowi czeskich bar- 
ków) pchnął sprawę na właściwe tory. Wy- 
wiązana dyskusya zainteresowała nietylko 
finansistów i ekonomistów czeskich, lec: 
także szeroki ogół społeczeństwa czeskiego 
wychowanego w walce o gospodarczy byt. 
Obecnie albo Żivnostenska Banka, jako naj: 
większy czeski bank akcyjny, albo Ziemin- 
ski Bank Królestwa czeskiego (tak jak nas: 
Bank krajowy) zdaniem uczestników ankic- 
ty, powinny zająć się energicznie stworze- 
niem syndykatu bankowego, dla którego 
wypracowano już program działanią. 
Syndykat ten brałby udział we wszystkie 
większych transakcyach pieniężnych w kra- 
ju przy tworzeniu nowych wielkich zakla: 
dów przemysłowych w pożyczkach państwo- 
wych, musiałby być zastąpionym i czynuym 
stale w Banku Austro-wegierskim a ponad- 
to powinien tworzyć filie wszędzie, gdzie 
tego wymaga potrzeba. Sprawa ta jest — 
jak pisze dr. Lucek zupełnie dojrzała i żąda 
jej załatwienia, gdyż bankowość czeska mu- 
si się uzbroić należycie do wielkich zadań, 
jakie czekają ją z chwilą zawarcia pokojn, 
gdy drgać zacznie rozbudzone tętno życia 
gospodarczego. x potrzebującego dopływu 
krwi, jakiem jast pieniądz, główny motor, 
który poruszy wszystkie warsztaty pracy 
i ożywi handel, podnieci energie konieczna 
dla zabliźnienia ran zadanych przez wojną. 
Powrót do pracy najdzielniejszego obecnia 
z finansistów czeskich dra Jarosława 
Preisa dyr. Zivnostenska Banka w Pra- 
dze przyczyni się zapewne do przyspieszenia 
sprawy syndykalizacyi czeskich banków. 
Mamy nadzieję, że prace w tym kierunku 
rozpoczęte przez dra Jana Steczkow- 
skiego poparte działalnością Czechów w 
tej dziedzinie ułatwią mu zadanie. Dążyć nam 
zatem należy do zespołu wszystkich banków 
polskich we wszystkich dziedzinach i przy- 
gotować wszystko ku temu, aby na wolnych 
ziemiach polskich wytworzyć wspólny pro- 


gram dla naszej bankowości. 7 


Echa kąpielowe. 


e (Korespondencya „Głosu Narodu"), 


! Rabka, 16 lipca. 

„Rabka, perła wód polskich, zapełniona 
niemal po brzegi, chociaż to dopiero począ- 
tek właściwego sezonu. Ponad 2500 osób. 
w tem blizko 2000 osóbek, bo tak się tu 
dzieli ludność kuracyjna, na osoby i os ó b- 
ki: osóbki te, to najdroższa część narodu, 
to nasze dzieci, które odzyskują tu szybko 
zdrowie ł siły. W balsamiczniem, słońcem 
przepojonem powietrzu, wśród polan i la- 
sów, biega dziatwa całymi dniami i bez 
przesady powiedzieć można, iż niemal w 
ocząch odzyskuje zdrowie i krasę. 

Źródła rabezańskie, zawierające znaczna 
ilości jodu i bromu, oraz innych soli zdro- 
wotnych a przytem emanujące stale rad, 
powodują niesłychanie energiczną przemia- 
nę materyi i oczyszczają krew, a powietrze, 
zawsze przeczyste i przesycona ozone, 
wywołuje szybkie powiększanie się ciałck 
czerwonych w szpiku i krwi. 

Dość powiedzieć, że w tym rodzaju są {0 
najsilniejsze źródła całej Europy. Szeroko 
wysławiane i umiejętnie reklamowane wo- 
dy w Hall są znacznie słabsze i znacznie 
mniej zawierają ceudotwórczych soli, a do 
tego znajduje się w nich bromu o połowę: 
mniej, a jod w związku chemicznym gor- 
szym, aniżeli w Rabce. 

Trzebą bezstronnie przyznać, że zarząd 
zakladu, w energicznym Dr. Adamie Ka- 
denie nosobieny, poczynił wszelkie wysilki 
i starania, by zakład zaopatrzyć w żyw- 
ność i węgiel. Dzięki uprzejmości p. namue- 


R. W. 


ponuje syndykat ten rozdzielić na dwie sek-| stnika oraz dbałości p. starosty myślenie- 
cye, obejmujące zrzeszenia malych banków | kiego otrzymuje zakład niezbędną ilość 
tj. z kapitalem od 2—20 milionów koron i| mąki: nadto namiestnictwo. wnikając To- 


wielkich, od 20 milionów począwszy. 


zumnie w tutejsze stosunki, uwzgłędni:o 


Nadmienia dalej dyr. Kier, że podo-|potrzeby polskiej dziatwy i chorych osóh 
bny syndykat* powinny utwo-li przydzieliio odpowiednią ilość białaj maki 


rzyć także polskie bankii połu- 
dniowo słowiańskie, które razem 
wziąwszy twórzyćby mogły wszechsłowiań- 
ski związek bankowy. 


Oraz grysiku, co tutejszy zarząd sprawie- 

dliwie rozdziela. | 
Niestety wohec napływu maleńkich go- 

ści zachodzi obawa, że tej Białej mąki i 


Wspomina także, że mogłyby powstać po-|erysiku jest za mało: mamy jednak nądzie- 
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ję, że p. namiestnik uwzględni 


fety: no ale na majestat dziecka targnąć 
Sigo jej nie wolno! W imię tego majestatu 
polskiego dziecka dziękujemy za to, co 
władza jnż zrobiła i domagamy się dalszej 
pomocy. Nadto potrzeba jest węgla drzew- 
nego (dlo samowarów), którego w całej 
Rabce nie dostanie na wagę złota. 

jedną sprawę musimy jeszcze poruszyć 
a jest to sprawa poważna i niecierpiąca 
zwioki. Stosunki poeztowo-telegraficzne 
są tu nie do zniesienia. Tak dalej być nie 
może. Na tak dużą wieś jak Rabka, oraz 
ma tak sławną miejscowość  kąpielową, 
gdzie już dzisiaj przeszło półtrzecia tysiąca 
przebywa gości, jest jedna, jedyna, maleń- 
ka poczła na wsi: obłężena przez intere- 
santów cały dzień i przeciążona w sposób 
niemożliwy. Pani poczmistrzyni ezyni wy- 
silki nadludzkie, za mało jednak ma po 
mocy a ta pomoc, jaką ma, jest zaiste pro- 
blematyczna! 

Dziewczęta wiejskie objęły bowiem obo- 
wiązki listowych i spełniają je tak, że te- 
legramy doręczają ludziom po 4 dniach a 
listy i przesyłki wędrują tygodniami po 
Rabce, gdyż tożsamość nazwiska lub tyłko 
jego podobieństwo sprawiają, że owe pam 
ny lłistowa doręczają je mylnie. z dri- 
wn lekkomyślnością powtarzając swe p% 
mytki pomimo dokiadnych adresów. 

_ Prosimy tedy dyrekcyę pocztową kra- 
Kkowaką, aby zachciałą natychmiast przy- 
wrócić drugi urząd pocztowy w Zakła- 
lzie, gdzie przecież ma lokal, za który 
rząd płaci, a który stoi pusto i darmo. Pu- 
pliczność rabczańska w razie, gdyby ta tu 
przedstawiona prośba nie wydała doraźne- 
po skutku, gotowa spowodować uchwałę 
wiecu, Gomagającą się przywrócenia dru- 
kiego urzędu w Zakładzie i przestać ją na 
'ęce jednego z posłów, którego rodzina ba- 
wi tu w Rabce, Może lepiej tego uniknąć: 
noże tragiczna Śmierć dziennikarza Nen- 
ela, któremu nie dodano na czasie siły 
»on.oeniczej, © którą prosił sią na darmo, 
Ż wyczerpuny padł na stanowisku, wpły- 
jo na władzę pocztową, aby szanowała 
wiecej siły swych tutaj przeciażonych pra- 


życzliwie, 
jak dotąd, potrzeby tych najmniejszych i 
Majmłodszych „obywateli“, — Wiemy, że 
tn straszna wojna wzięła pod swoje miaż- 
(dżace stopy wszystkie ideały i autory- 


zacyą stały się teraz handłami poważnymi i ja- 
ko takie zasługują na to, aby wytwórcy krajo- 
wi przesyłali im cenniki swych wyrobów, bez 
pośrednictwa obcego, podrażającego cenę towa- 
ru. Już z kilku Kółek rolniczych otrzymaliśmy 
podobne zażalenia. 

Mineła zapewne przejściowo klęska braku wo- 
dy, toteż skropiono zaraz deptaki plant, wspania- 
łe kwietniki i roślinność dekoracyjną, cierpliwie 
oczeknjącą codziennej kąpieli, Cudne są planty 
wczesnym ranziem; zalecamy je gorąco tym, 
którzy nie mogą korzystać z tetnisk. Z powo- 
du długiej posuchy, zeschłe liście opadać poczy- 
nają, wywożone codziennie wozami całymi 
przez zaprzęgi miejskiego ogrodnictwa. 

Przy nil. Łobzowskiej na miejskiej parceli po 
spalonych młynach, istnieje już od szeregu ty- 
godni szkoła dla złodziei. Już około godziny 8 
widzi się gorączkowy ruch podrostków. Jedni 
stoją na wartach przy ogrodzeniu, inni zaś 
przygotowują deski i belki do wynoszenia, któ- 
re masami całemi znikają z ogrodzonej parceli 
Pomimo notaki umieszczonej, nikt nie posta- 
rał się o dozór, policyanta nigdy nie widać 
tam w godzinach wieczornych, a szkoła roz: 
wija się należycie, raprawiając coraz więcej 
chłopaków do kradzieży. Czasem tylko słyszy 
się dziecięce głosy „chytaj złodziejał* i widzi 
się umykającą z deskami i drzewem gromadkę 
zodrestków. Możeby magistrat zajął się tym 
składem, usuwając sposobność do kradrieży. 


Z miasta, 

BEZ BUTÓW 1 BEZ POŃCZOCH... Niemiecki 
minister oświaty, a za nim cała prasa tamtej- 
sza poczęli gorąco zachęcać — na razie mło- 
dzież, do chodzenia w lecie na swych natural- 
nych zełówkach i z odkrytymi goleniami ti. 
boso i bez pończoch. W ostatnim zaś numerze 
„Frankf. Zig” zamieściła redakcya naukowy 
traktat o dobrych stronach tego sposobu oszczę- 
dzania skóry, rozumie się wolej, i zakończyła 
go rzewną sielanką, jak to będzie pieknie, ydy 
dolne części naszych dolnych kończyn oswo- 
bodzimy z ciżem i tkanin. 

Istotnie trudno nie przyznać racyi tym rom- 
mawamiom, lecz jak wszystkie piekne teorye 
mają ane to de sichie, że trmdne są do urzeczy- 
wistnienia, 

Pcnieważ jednak wojna uprawdopodobniła 
jaż wiele tzw. niemożliwości, może więc i to 
stanie sią faktem — na razie o złych stronach 
przekonają się ci, którzy spróbują boeej pe 


co chwila odmawia posłuszeństwa, w czem na- 
śladuje go gazownia, nie brukuje się, ani nie 
asfaltuje ulio, w ciemnościach egipskich prze- 
chednie kręcą karki i łamią ręce, a wszystko 
to dla wielkiej chwały Wielkiego Krakowa. 
TOW, KOLONII WAKAC, dla uczniów szkół 
średnich Krakowa i Podgórza. Kilkunastoletnia 
humanitarna działalność krakowskiego Tow. 
kolonii wakac. dla uczniów szkół Średnich, sku- 
tkiem wojny została przerwaną. Ubyło Towa- 
rzystwu wielu członków, odpadły znaczne do- 
chody z urządzanych dawniej bałów i festy- 
nów, ubyły datki osób prywatnych składane na 
cele Towarzystwa, a nadto wypadki wojenne 
zmusiły Tow. do przerwania budowy nowej 
kolonii, którą przed wojną rozpoczęto w Po- 
rębie Wielkiej ad Mszana Dolna, dotychezaso- 
wej siedzibie kolonii. Obecnie, kosztem zna- 
cznie większym ukończono budowę tejże kolo- 
nii w Porębie Wielkiej, do której Wydział To- 
warzystwa wysłał w pierwszej połowie lipca 35 
skautów. Obowiązkiem ich jest uporządkować 
teren obok nowej kolonii, wybudowanie łazien- 
ki i przygotowanie warunków życia dla kolo- 
nistów, uczniów szkół Średnich krakowskich, 
których Wydział Tow. na miesiąc sierpień w 
liczbie 40 już przyjął, na odbytem onegdaj po- 
siedzenin. O ile fundusze starczą, a zaaprowi- 
zowanie kołonii okaże się dostateczniejszem, niż 
dotychczas, fiezba wysłanych uczniów może i 
powinna być zwiększona. Uczniowie, przezna- 
ezeni ma sierpień dp kolonii w Porębie Wiel- 


|kiej, zgromadrą się w sobotę dn. 21 fipca 


o godz. 10 rano w gimnazywm Św. Jacka, 
gdzie otrzymają odpowiednie informacye. Pó- 
źmiejsze zgłoszenia nie będą uwzsiędnione. 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa okrę- 
żna odbudowy miast i miasteczek trwać będzie 
do końca b. m. Zmiana wystawy w Pałacu 
Nrtnk Pieknych będzie dokonaną w duiu 1 sier- 
pnia. Towarzystwo zaprasza artystów do nad- 
syłania dzieł na termin sierpniowej wystawy 
osgćlnej. 

ZAJADŁA HMELOMANKA?? Zaciszny kom- 
pieksik domów, ramknięty ulicami św. Krzyża, 
Mikołajską, Pizntami i św. Marka ma swoją 
osobliwość: nadzwyczaj porządne gospozie, 
które przez cały dzień i nierzadko i w nocy 
trsepią na gankach różne cześci umeblowania i 
garderoby; wieksza jednak od nich — melo- 
manka-pianistka. Osoba ta, nie wykrytej jæ- 
szcze płci, ami locum, gdzio swą sztukę upra- 
wia, stosuje swym Bąsiadon: wzorową torturę 


wprost niebezpieczne. - Starannie wybrane po- 
karmy należy odpowiednio przygotowywać 
przed spożyciem. leko należy przegotować. 
Pokarmy, które się spożywa w stanie surowym, 
jak rzodkiewki, sałaty i owoce, należy nadzwy- 
czaj dokładnie przemywać przegotowaną wodą 
wedociągową, sałaty nadto zalewać wrzącym 
octem. Ludzie o wrażliwym żołądku nie powin- 
ni w obecnym czasie wogóle jadać mizeryj, rzod- 
kiewek, surowych owoców i sałat. 

„Osoby zajęte przygotowywaniem potraw po- 
winny szczególnie baczyć na czystość swych 
rąk, należy też zwracać baczną uwagę na zdro- 
wie tych osób. Pokarmów nie należy po ich 
sporządzeniu dłużej przechowywać i zawsze 
chronić je przed muchami, o których dziś wia- 
domo, że przenoszą choroby zakaźne. Należy 
wystrzegać się picia alkoholu i zachowywać 
umiarkowanie w jedzeniu. Unikać należy zby- 
tccznego stykania się z osobami cierpiącemi na 
choroby zakaźne. Polecenia godnem jest pod- 
danie się szczepieniu echronnemu przeciw cho- 
lerze i durowi brzusznemu. 

TAJNA „FABRYKA“ SACHARYNY. Policya 
wykryła onegdaj drugą tajną „fabrykę* sacha- 
ryny, która mieściła się w mieszkaniu Mena- 
chema Dawidsona na Kazimierzu. We „fabryce“ 
znaleziono znoczną ilość materyałów i przyrzą- 
dów do wyrabiania sacharyny.  Dadwidson, 
gdy „fabrykę“ jego wykryte, usiłował przeku- 
pić ajenta policyjnego kwotą 1000 K. Dawidso- 
na aresztowano; sprawą tajnego wyrobu s2- 
charyny rajmą się władze skarbowe, a za usi- 
łowane przekupstwo będzie on odopwiadał 
przed sądem karnym, Równocześnie aresztowa- 
no dwóch spólmików Dawidsona, mianowicie: 
Mechla z Będzina i Blocha z Działoszyce. 


Z Polski i ze świata, 


AKCYA ZAPOMOGOWA WE LWOWIE. 
Dzierniki lwowskie donoszą: W sobotę komitet 
dcraśnej pomocy rządowej powziął doniosłą 
uchwałę, mającą na celu rozszerzenie akcyi w 
kieranku przyjścia z pomocą dotkniętej pośre- 
dnie skutkami wojny naszej dziatwie szkolnej. 
Aktya zapomogowa rządu we Lwowie przedsta- 
wia się dziś w imponujących cyfrach. Do dnia 
7. b. m. rozdzielono między ludność bonów na 
artykuły surowe i na obiady po zniżonych ce- 
nach j wartości 1,019.472 K. Wszystkie 
kuchnie ebywatelskie i ludowe wydają razem 
14.260 obiadów dziennie, czyli 427.800 obia- 
dów miesiącznie, Wskutek wzrastającej z dniem 
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zyi strzelców, otrzymał jako drugie najwyższe 
odznaczenie, złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności. 

ODEZWA SYONISTÓW. W Warszawie roz- 
lepiono następującą odezwę, zredagowaną w 
języku polskim i w żargonie: 

„Zydzi! Czy zdajecie sobie sprawę z powagi 
chwili obecnej? Czy czujecie wielką odpowie- 
dzialność, jaką ponosi każdy z was w chwili, 
gdy wszystkie narody świata dążą do samo- 
dzielnego życia? Czy wiecie, że każdy grosz, 
oddany na rzecz naszych braci w Palestynie, 
że każdy głos podany za sprawę Pałstyny, po- 
większa możliwości wolnego życia narodoweco 
w ziomi Izraela? Dowiedzcie, że pokolenie wa» 
sze dorosło do wielkich. zadań chwili obecnej. 
Ujawnijcie waszą zorganizowaną wolę naroda- 
wą do odrodzenia ziemi Izraelał 

Organizacya syonistyczna w Królestwie Pol- 
skiem“, 
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Zawiadomienia | komunikaty. 

KRAKOWSKI ODDZ. POL. TOW. PED. 
przyjmuje jcszcze na wakacyjny kurs przygo- 
towawczy do egzaminu kwalifikaeyjnego dla 
nauczycieli szkół lud. Wpisy codziennie rano 
od godz. 8—12, Kraków, ul. Szujskiego L 2, 
szkola im. św. Parbary. Zamiejseow; uczestni« 
cy kursu otrzymają bezpłatne umieszczenie. 

Z DYREKCYI SEMINAR. NAUCZ. MĘSK. 
komunikuje nam: Każdy frekwentant i frakwet- 
tanika kursu wydziałowego z roku 1916/17 ze 
chce bezwłocznie donieść tutejszej Dyrekcyi c. 
k. Seminaryam naucz. męsk. w Krakowie: 1) 
czy ma 3 lata skończone praktyki nauczyciel- 
skiej od zdania egzaminu dojrzałości; 2) czy. 
pragnie poddać się egzaminowi wydziałowemu 
w terminie jesiennym b. rẹ 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Walne ze- 
branie doroczne członków Tow. odbędzie się w. 
piątek dnia 20 b. m 0 godz. 6 w Muzeum Czap- 
skich, ul. Wolska 12. 


W KAWIARNI NA MIEDZUCHGASS. Sru: 


REPERTUAR OPERY. 
Czwartek: „Opowieści Hofmana",' 
Piatok: teatr zamkuięty. 1 
Sobota: „Faust“. 

Niodzieia: „Madame Butterfly“, 


O_O ZZA W a 


wników i przywróciła zaraz urząd poezio- 

wy w Zazładzie kąpielowym. 

„Wszelkie zaś połowiczne załatwienie tej 

tprawy mie doprowadzi do celu wobec 9- 
„ romnych przestrzeni, na których mieszka- 


chadzki np. przez Plae Szczepański... | muzyczną przy pomocy wybędniania jednym 
Dla zachęty jednak i przekonania ewentualnie: (doslownie jedaym) palcem następujących ka- 

zniechęconych. zajmiemy się dobrymi stronami, | wałków: wale z „Wesołej wdówki*, „Miałeś 

bo chodzenie boso ma ich wiele. i chamie złoty róg*, „Rach-ciach-ciach' i martz 
Przedrwszysikiem sprawdzą się dowodnie „fiej strzelcy wraz! . 


Repertuar teatru ludowego, 
Czwartek: „Wesełe Fonsia*, 
Piątek: „Wesele Fonsia“. 
Sobota: „Wesele Fonsia". 
Niedziela popoł. „Ciemna plama“ — wle- 
ozerem: „Wescło Fossia“. 


każdym frekwencyi, zarząd miastą otwiera w 
bieżącym tygodniu dalsze kuchnie, tak, że łi- 
czha wydawanych obiadów z końcem bieżące- 
go tygodnia desięgnie imponującej wysokości, 


— 


ą goście knracyjni, m p. przysińtek Silone, 


ilejszej zeacznie dalej. Tylko decentraliza- 
iya t. } przywrócenie urzędu pocztowego 
w Zakładzie, zaradzi tej mizeryi i umożliwi 
loręczanie poczty 2 razy dziennie, czego się 
"wnież gamy . | 


Bam | stopki : 
=] M ŻA] 17: IB jednemu umilić monotonny widok ulicy; tylko 


Ojczyźnieł 
sdy ma z pacierzem a mojej kołyski 
Iczyła mrika mówić Twoje imię, 
jod Rezzej ehaig słomiany dach nizki 
przyszła jak s idmo boleści olbrzymie. 
Przez Ime cierpienie aś mi iak śsoięła 
A EET aiznica ek strzeże, 
žen wznosił do Cię złożonz rączęla, 
szeplając z matką codzienne pacierze, - 
€ odkąd o asili moje zezgomią 
Syłaż wi Poleko ofiarną Golgolq, — 
łołąd Che widzę na krzyżu ogromną 
* doląd ciernie skronie Twoje plotq— 
Świat rzucał kości o resztki Twej szaty, 
na Twoje imię-płwał z obiędu szałem .. 
Taką Cię biedną, — sam biednej syn chaty 
od dni dziaciasiwa Ojczyzno kochałem. 
tochatem dołąt w 


sichy majestat, świata gmineft... 
NE Twój o słońca szeleści 
mam prawo zwać się Twoimi wolnym synemł 
kochałem Cietie biedną, w ponierce 
i pod igm krzyżem łzy lałem obficie — 
więt przyjmij Polsko dzistaj moje serce 


wielkiej boleści 


kiedyś na nowe wsiała, twórcze Życieł 
Litwa, kwiecieś 1011. Józef Gałuszka 
a . 
LJ . 


RRONIKA. 
Wschód słeńca o podz +5 r. 
CZWARTEK | zaaód „ 83 w. 
Długość dnia godz. 15 m. 44, 
Najaiż, ciepłota 139, najw. 254 

NOR ze. | opo: Pogodzpniejscowe 
a burze, 

a 

Kraków, 19 lipca 1917. 

Rozzszła się wic% po mieście, że nadszedł 
transport papierozów do trafik, które jnż od 
dlu.zego czasu przestały być trafikami, ograni- 
czując się do sprzedaży innych artykułów. Ale 
niestety po wystaniu siĘ w ogonku, każdy pa- 
lacz dostawszy się do wnętrza, otrzymał zale- 
dwic kilka papierosów i dełektując się miłym 
dymkiem tytoniu, odchodził z żalem, żo zdo- 
był go tak mało. 

Na targach pustki, tu i ówdzie uwijali się 
sudo bezpieczeństwa, wydelegowani do ogon- 
ków barówkown-pcziomkowych i oprócz jarzyn 
j cebuli z łodrgatni, przywiezionej dla stradom- 
skich smakoszćw. nie wicie było innych produ- 
Mtów wiejskich, vodnych zanotowania. Pochmur« 
no niebo zatrzymało w doma kobiety wiejskie, 
gilzie sprzęt zboża i wiązane z nim najpitniej. 
co prace, nie zachs: «ją do spacerów na targi. 

Kółka rolniczx spoiore dzielną organi- 


= 


| eleganckich“ trzewików. mio ulega wąipliwa- 


„Ośmięcimskiego i Zatorskiego celem wspólnego 


| królewski, nad którym obecnia włada prezy- 


h“ 


inek, oe wdoniu na odeiak“, „ugryzienia w 
lydig 


Cà in w piętkę* itp. terez wszystko 
odbywać +: uzdzia dosłownie, a zaoszczędzone 
na bucikach i pońzzochach sumy pozwsłą nam 
żyć na „szerszej stopie“. Że zdrowiej będzie 
dla wida nóg, gdy spadną z nich kleszcze 


ści, jak równieź widok ładnej moba mie- 
dia rozpowszøchnjenią się tej mody trzebaby 
przebudować wszystkie ulice, nis pluć na uie,, 
mie rzucać tłuczonege szkła i igieł, wreszcie 
zamiatać je czysto ściereczką co pół godziny, 
a w końcu do bosaka zacząć się przyzwycza- 
jać — od urodzenia, jak to się z powodzeniem; 
dzieje... w Kamerunie. n. 

KRAKÓW A CIESZYN. W „Dz. Ciesz“ czy- 
tamy: Telegram Biura koresp. ogłasza z Kra- 
kowa: Na posiedzeniu Rady m. Krakowa uchwa- 
lono następujący wniosek, przedstawiony przez | 
wiceprezyd. Roilego: Gmina m. Krakowa przy- 
stępuje do komitetu 5 -miast byłege Księstwa 


iporieraria akcyi obrony zachodnich Kresów: 
Księrtwa przed projektowanem ich mdłączeniem 
od Gafryi. Rada miasta do komiteta tego de- 
„legow ała radeę miejskiego Turskiego. 

Tyie ofieyalny telegram, nie wiele więcej 
przynoszą pisma krakowskie w obszerniejszych 
sprawozdaniach z obrad Rady m., zaznaczają 
tylko, że z oburzeniem odpario tam roszczenia 
niemieckie do powiatów zachodnio-galicy jskich. 

Zatem nic więcej! Rada miejska krakowska 
odpiera roszczenia niemieckie, ale przy tej spo- 
sobności nie umie sią zdobyć na manifestacyj- 
ne oświadczenie się ra przyłączeniem Śląska 
Cieszyńskiego do reszty ziem polskich. W tym 
kierunku wypowiedziały się jaż Rady miejskie 
Tarnowa i Nowego Targu, tylko stary gród! 


dent p. Leg, rozmyślnie milczy w tej sprawie, 
nawet gdy sposobność po temu nadarza się 
przy okazyi uchwalenia wniosku powyższego. 
To stanowisko Rady miejskiej w Krakowie 
przykro i boleśnie dotyka nas w Cieszynie — 
kończy „Dz. Ciesz." — ale žal nasz nis zwraca 
się ku Krakowowi, gdyż nastrój Krakowa do- 


brze znany nam jest z niezapomnianych dai | f 
Zielonych Świąt, lecz przeciw tym, którzy je-jkezenja się ilości tych chorób są 
szcze wciąż sprawują w Krakowie wyłączne |nitzne. popeluiane przez Indność, 


rzady. 

Z AKADENH UMIEJĘTNOŚCI. Cesary po- 
stanowieniem g dnia 27 czerwea b. r. zatwier- 
dził wybory, dokonane przez Akademię d. 22 
maja 1914, a to: Dra Ericha Bernskera, prof. 
Uniwersytetu w Monachium i prof. Bonisława 
Chlebowskiego w Warszawie na członków ko- 
respondentów Wydziału filologicznego, a p. Jó- 
zefa Kismonda ua członka Korespondenta Wy- 
działu matematyczno-przyredniczego. 

Z UNIWERSYTETU. P. Stanisiaw Klusek. 
rodem z Dzwonowej w Galicyi, obecnie poru- 
cznik artyłeryi, otrzymał w Uniwersytecie Ja- 
gieliońskim stopień doktora praw; a p. Józef 
Patkowski rodem z Warszawy, otrzymał stopichń 
doktora filozofii. 

ZA CO PLACIMY PODATKI GMINNE? Za- 
rząd czyszczenia miasta śpi spem wojennym i 
śpią spokojnie smoki do wywożenia popiołów. 
Wonie rozlegające się wszędzie świadczą, że 


s i z <a symboliczne powiedzenia o „deptaniu po pię- | 
DE zamieszkały, znajduja się o przeszlo... ; |. za 
kilometry od Zakłada a od poczty dzi-; 


Repertuar tej skromaej artystki (czy arty- 
sty) nie zawiera więcej utworów, za to dla ich 
miłośników daje prawdziwą ucztą, gdyż cier- 
plisy palec i struny rozbitego kłekotu powta- 
rzają je dziennie przeciętnie 12.000 (dwanaście 
tysięcy) razy! 

Jak mówią mieszkający w jednym z domów, 
„kawalki“ te nie uległy zmianie od siedmiu lat. 
Mię wiadomo też, £o_hariciej podziwiać, ory 
stałość gustu artystki lub arstysty, czy też cier- 
pliwość słuchzczy, która dopiero teraz się skoń- 
czyła, gdy produkcye trwają ed 8 rano do 9 
wieczór z małemi przerwami na spoczynek. 

Zanosza też oni tą drogą pokorną prośbę do 
policyi, aby zajęła się nieznanym dreczycielem 
i ewentualnie oddała go opiece psychiatry. 

SZKOLA PRAKTYCZNA DLA JEDNORĘ- 
CZNYCH, założoną została dzięki staraniom 
znanego na tem polu działacza Dra Kięska przy 
szpitalu szkoły inwalidów. Zadaniem jej jest pra- 
ktyczne ćwiczenia inwal. obchodzenie się w co- 
dzieunem życiu jedną pozostałą im ręką, jako- 
też wypróbować ich, do jakiego sawoda najbar- 
dziejby się nadawali. Dzieki wydatnej subwen- 
zyi krajowej komisyi opieki nad inwalidami, 
rmajdnje cię już w draku ilustrowany poradnik 


dla jednoręcznych pióra Dra Kląska, jakotet | 


zakupiono dla żednorękich potrzebne im w ły- 
cia codziennem przybory do jedzenia, szezotki, 
eześci garderoby itp. W szkołe tej uczą się je- 
dnoreczni pisać ew. lewą ręką, słuchają wykta- 


dów. na których wprawieni już jako instrukto- | przeważnie mmrowars. 


zy jednoręczni towarzysza nicdołi, demonstru- 
ją im zdwmiewająre nieraz czynności wykony- | 


ho 20.000 dziennie, cryli 600.000 miesięcznie. 
Wkrótce teź rozszerzoną zostanie akcya w kio- 
runku dostarczenia ludności ziemniaków i opa- 
łu po zuiżonych cenach. 

508-LECTE BEŁŻYC. Mieszkańcy osady Bet 
życ, w pow. lubelskim obchodzą w r. b. 500- 
lecie tstaienia tepo miastóczka. 

W r. 1417 dziedzice wsi Bełżyce Jan i Spytek 
z Tarnowa, Leliwici, uzyskali od krSła Włady- 
sława Jagiełły przywilej na założenie miasta 
na prawia magdeburskiew. Oni też prawdope- 
dobnie zbudowali warowny zamek z basztami 
i wałami, w którym w r. 1446 odbył się zjazd 
panów małopolskich i nastąpiło ogłoszenie 
królem Kazimierza Jagiellończyka. W XVI :.a- 
leciu Bełżyce przeszły w ręce kalwinów Orzo- 
chowskich, którzy drewniany kościółek katoli- 
cki zmienili za zbór katwiński i założyli przy 
nim szkołę. W końcn tegoż stulecia aryanie, 
|ustąpiwszy z Imblina, założyli w obszemych 
kemnatach zamku bełżyckiego zbór aryański i 
szkolę. Jednorześnie powstała w Bełżycach 
szkoła żydowska, z której wyszedł głośny tal- 
maudysta Jakób z Bełżyc, znany z polemiki re- 
Bigijnej, jaką prowadził z Marrinem Crecho- 
ven 


W r. 1603 odbył się w Bełżycach sobór TÓ- 
innowierców. 

W w. XVH Bełżyce. dzięki swemu położeniu 
pa trakcie z Sandomierza de Lablina i szko 
łom, posiadały dość znaczną łudaość i domy 
W roku 1648 kozacy 
Chmielnickiego spustoszyli miasto, przyczemzbór 
kałwiński razem za szkołą stał się pastwą ©- 


wane jedną ręką. 
MIÓD CZY CUKIER? Najnowsue badania wy- | szty zahamowało rozwój miasta. 
kazały, że miód posiada znacznie większą war-| Stary vamek przerobiono W r. 1829 na bro- 
tość odżywczą, aniżeli cukier. Pomijając już |war i gerycinię, przyczem wały i baszty znie- 
samą wartość sukra, w miedzie znajduje sięjsiono. Kościół katolicki, wystawiony w roku 
zalożnie od kwiatów, z których pszczoły miód | 1648 przez Feliksa Szaniawskiego, spionął w T 
zbierają, wiełe białka, żelaza, fosforu, wapna | 1922. Odbudowano go w r 1855. Jedyną pa 
i innych substancyj, natomiast w cukrze niema | miątką pobytu rożnowierców w ł jest 
ich wcale, z wyjątkiem węgła, wodoru i Uenu. = sg należązy obecnie do ewangelików lu 
ZŁŻEJ PRZED CHOROBANI ZA- pe s 
oe de Miejski Urząd zdrowia zwraca uwar |. eye położone są przy trakcie do Janowa 
gę na to, że od pewnego crasu zaczynają się |i Sandomierza, nad stramieniem bez nazwiska, 
maicżyć przypadki czerwonki (dyzenteryi) i który, biorąc początek w sąsiedniej Krężnicy, 
daru Yrzusznego {tyfusu} J tworzy ŁU ubszermy staw. 0a Lublina oddalo- 


Nie ulega watpliwości, że powodem zwię- jno SA Bełżyce o Z1 wiorst, a od Warszawy © 


błęd hygie- 155 wiorst. 
ki i hen w| STRAJK KELNERÓW W WARSZAWIE. 


ców i|Zwiazck kelnerów w Warszawie rozpoczął 
przygotowania do strajka powszechnego i stara 
ię zebrać fundusz, potrzebny ua zasiłki dla 


porze spożywania w Stanie surowym owo 
jarzyn. Chcąc ochronić się przed o z) 
emi ehorchaini. wskązanem jest przedewszyst- |51 7 h | 
Bei pe ee. i czystości | rodzin kelnerów uboższych. -. 

nsolistej, mianowicie dokładne mycie rąk przed PORADNIA DLA PIERSIOWO CHORYCH I 
kużdeim jedzeniem i po użyciu ustępu, nadto WYSTAWA PRZECIWGRAUŻLICZA W ŁAŃ- 
po zetknięciu się z podejrzanymi przedmiotami, | CUCIE. Donoszą nam: Dnia 15 b. m. odbyło 
utrzymywanie Czystości w mieszkaniach, Ajsię w Łańcucie, siedzibie wiceprezydentki Kraj. 
szczegilniej w kuchniach; bardzo staranny wy- | Stow. Czerwonego Krzyża, Ekscel. hr. Roma- 
bór Środków spożywczych, zakupywanych na | nowej Potockiej uroczyste otwarcia poradni dla 
targach. Nie należy kupować pokarmów me | piersiowo chorych oraz wystawy przeciwgru- 
śmieżych, nadpsutych, nieczysto przechowywa- źliczej połączonej z wystawą rękodzieł inwali- 
nych, niedojrzałych owoców. Nie należy pijać dów wojennych. Otwarcia dokonał Jego Ekse. 
naraz większych ilości zimnej wody, spożywać | książę Paweł Sapicha prezydent Stowarzysze- 
szybko większej ilości lodów, a wogóle do | nia, w obocności przedstawicieli władz, przyby- 
wszystkich celów tak spożywczych, jak gospo łych ezłonków Zarządu Stow., miejscowego Ko- 
darczych używać wyłącznie przegotowanej wo- mitetu Czerwonego Krzyża oraz licznie zgro- 
dy wodociągowej, która jest stale kontrołowa- madzonej publiczności. 

ną. Używanie do jakichkolwiek cełów nieprze-| ODZNACZENIE. P. Alired Grabowski, ab- 
gotowanej wody studzicnnej jest niepewne, zaś | solwent filozofii, rodem ze Rzeszowa, obecnie 


śpią także relerenci od kanalizacyi. Wodociąg |używanie wody wiślanej w obecnych czasach |oficyał prowiantowy w rezerwie przy 26 dywi- 


|zaia. Wypędzenie aryanów w r. 1662 do re-| 


Stypendya. 
| (Dokończenie). 


Gimnazya żeńskie. Vetulłaniówna Cecylia L kL 
„gimn, Urszul. Tarnów, Bożarski 300 kor. (fam.) 


PRZ Stanisława V. kl „Eo kę BGŻ" 
za 300 kor. (famil), Y 
na IL. kl. gitn: ż. Strzałk, Lwów aasan 319 
01, 'Gmd.j, Bojarska Marya VL kl gi i Sam 
bor Ruszyana 315 kor. (s271), Piotrowska Ireng 
YOL ki gimn. ś. Frenkl. Lwów Russyana 319 
(szl.), Strzelecka Zofia UL gimn, i Urszul. Kra 
kiw Fr. Zawadz. 315 kor. (Bzl., Curkowaka He- 
lma V Kd. gimn, t. Bazyl. Lwów Krak, Zak. 5i38 
kor., Malczyńska Emilia VII ki gimn. £. Nara- 
ret. Lwów. Krak. Zak. 315 kor. Cisłówna Marya 
VIL kl gimn. t. Urszul. Lwów. Krak. Zakord, 
Zakarā. 315 kor., Teppówna Władysława VIL l 
pemi ż. Strzałk Lwów, Pukalsk. 200 kor, Gm 
iñaka Helena 4. ki. gimn. ż. Lewickich Kraków, 
Przesmyek. 300 kor. od II. półr, Burdówna Kazi 
miera VIIL H. gimn. ż. Lewickich Kraków, Pa. 
rzełsk. 300 kor, Czajkowska Olga VIIL kl. gimn 
r. Bazyl. Lwów, Krak. Zakord. 315 kor., Tarasie - 


wiczówna Anna VIH. kl. gimn. ż. Bazylian 
Lwów, Krak. Zatord. 315 kor. i 

Licea żeńskie. P. Irena V kl. Lie kum 
sów średn. gal. Wi 


Paprocki 300 kor. ffanrii: 
a TY. Kł Hc Urszuł 


ład. Andrychów, Małeckiego 100 
Uścieński Urban I kl szk. lud. M. 
Uścieńskiego 100 kor. 
IL kl szk. lac. św. 
357 Kor. (fam). 
Szkoła przemysłowa Kraków, Syryjczyk Domi- 
nik IN. r. mech. Petyczyna 400 kor, Siermotow- 
ski Kazimierz H. r. mech. Petryczyna 400 kor. 
Szkolą rolnicza Czernichów. Dzierzbicki Kazi- 
mierz IL Petryczyna 250 kor., Pawełek Józef I. 
r. Petryczyna 250 kor, Towarnieki Aleksander 
L r. Petryczyna 250 kor. 
Zakrajowe szkoły wyższe. Charax Hilary IL r. 
praw, Wiedeń, Głowińskiego 315 kor, Vetulani 
Tadeusz II, r. filozof, Wiedeń, Głowińskiego 315 
kor., Sendecki Mikołaj L r. filozof, Wiedeń, Gto- 
wińskiego 315 kor, Utrysko Włodzimierz V r. 
medyc., Wedeń, Głowińskiego 315 kor, Dębski 
Kaxzmierz I. r inż, połtechi, Wiedeń, Glowiń- 
skiego 315 kor. Horóbski Andrzej IL r. chem. pe- 
litech., Praga, Głowińakiego 315 kor., Dobrzcki 
Stefan L r. mt, politechn, Wiedeń, Głowińskie- 
315 Eor. p : 
St akrajówe szkoły średnie. Schmidt Rajmund, 
VL ks. kirs. gimn... Wiedeń, Głowińskiego 315 
kor. Lipecki Stefan Boguslaw IV. kl, gimn., iira: 
nice, Głowińskiego 315 koron, 


e RZOZRANZZNRCNC NE. a SC TrA 
Nauka, literatura, Sztuka. 


STANISŁAW PRZYBYSZE W ni. zix 
[kiem duszy polskiej“. Ty Ra 
kład spółki wydawniczej „Ostoja“. 

Pad powyższym tytułem opłosił St. Przyby- 
szewski entuzyastyczną książkę © kulturze na: 
rodowej polskiej, w której stwierdza istuiunie 
dwóch zasadniczych pierwiastków motoryex: 
nych: „tęsknoty“ i „buatu” i którą stawia aa 
takiej wyżynie, „jakiej żadna inna odrębna i 
specyficznie narodowa kultura nie zdołała za- 
jąć". Cechą duchowej kultury polskiej, zdaniem 
Przybyszewskiego, jest synteza najwytwozniej- 
szej kultury umysłowej z najgłębszą kutturą 
serca. Wnioski swe wysuuwa autor z całokształ- 
tu losów historycznych i twórczości artysiyCcz= 
nej Polski. 


arh auri 


a |.) |) 

biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 19. lipca 1917. 

a-rzęcownie ogłaszają dnia 18. lipca 1917: 
„Na poiudnie od Kałesra wojska chorwa- 
ckie i bawarskie bataliony atakiem rozsze- 
szyty swe wczoraj wywalczone sukcesy 
przez zajęcie wzgórza koło Nowicy. Na 
wschód ed Kałusza nkBiczcag oczyssczanie 
dewego brzegu Łemnicy. 

Pozatem na żadnym terenie wojny nie 
było wydarzeń, mających znaczenie. 
Sze? sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlia, dnia 19. lipca 1917. | 


Ewa glówna kwatera ogłasza dnia 18. 
ipca 1917: 


Zachodni teren: 

Frent ks. Ruprechta: Walka artyleryjska 
we Fiandiryi była na wybrzeżu zaciętą. Od 
drory aż do Lys była ona silniejszą si w 
dnie poprzedzie, Międry Holicbske i Warne- 
tea odrzucono wypady wywiadowcze ai- 
zielskłe w walce zblizka. Przy kanale La 
Basset kob Loos 4 Lens, żak rówzież po obu 
brzegach Searpy był ogień w godzinach wie- 
czarmych żywy. © zmierzchu przeńsięwzięń 
fAwyficy atak na północ ol diogi Arras— 
Cambrai, Odrzucono ich z wyjątkiem jednega 
wązkiero miejsca na zachód sd Bois du v 
gtzie się Anglikom weńrzeć powiodło, Dri- 
siaj raso opień nasz rezpnóczył angielski ba- 


talion, który na północ ed Fresemy szedł w | 


kierunku nnszych tisi. 

Front nastepcy tronu! Wzdłuż Aisne i w 
Szampanii działalność bojowa z pewodu nie- 
pogody po największej części mała. Na le- 
wym brzegu Mory wałerano prer cały dzień. 
Po iwygodzianym, jak najsilniejszym ogniu 
ariyleryjskim ziałakowałńi Fravzusi sa pres- 


dzień. 
strzeni 5 km. Szerokości od Lzncourt I Bo pędzono 


ghu stronach drogi Małanconri—Esnes, 
wdarli się po nader zaciętej walce w rowy 
niedawno tam przez nas zajzte, zresztą od- 
rzucono ich. Wieczorem nieprzyjacie! przed- 
siewzia! nowy atak w celu rozszerzenia swe- 
go zyska jersaswego, Atak ten jednak zła- 
mał się, przynióskisry dużo sirat atakującym.. 
Na wschód od Mozy był oglań żywszy, niż 
zwykłe. 


Wschodni teren: 

Front ks. Leopolda bawarskiego: Wzmo- 
Żona ezynhość bojowa koło Rygi, Jakbteż 
na poludałie ed Dynsburga i Smorgonia. We 
wschodaiej Galicyi silay oyień koło Brre- 
žan. Na Podkarpaciu zajęły we wspólnym 
alaku bawarskie i chorwackie oddziały 
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cza koło Ldzian, gdzie komendant ro- 
syjski z prawdziwie rosyjską bezwzgłędno- 
ścią parł wojska jedne za drugiemi do ata- 
ku. Koło Kałuszą strasznie ucierpiały 11% 
i 164 dywizye rosyjskie, nadto pułki z ©- 
kręgu wojskowego Odessy. Zdziesiątkowa- 
no je w naszym ogniu. Żołnierze 160 dywi- 
zyi rosyjskiej oświadczyli: pułk piechoty 
nr. 638 aż do dnia 16. lipca nie chciał u- 
słuchać żadnego rozkazu do ataku. Dopie- 
ro pułkownikowi, który świeżo przybył, u- 
dało się nakłonić żołnierzy w d. 17. lipca 
do ataku. Pułk ten został tak zniszczony, 
że tylko 300 ludzi z niego zostało. Wiele 
żołnierzy dało się nakłonić do ataku w ten 
sposób, iż im mówiono, że Lwów już padł. 


Wałki nad Łomnica. 


Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa: Na froncie 
wschodnim oezyszezono w całości z! 
nieprzyjaciela północny brzeg Ło- 
mnicy, między Kałuszem a Babi- 
|nem, pryczem wzięto jeńców do niewoli 

mabrano łup. Tylko koło wsi Babina 
trzyma się jeszcze słaba piechota rosyj- 
ska. Na wzgórzach na zachód od Brze- 
żan przez dzień cały siłny ogień nieprzy- 
jacielski W Karpatach żywa czynność 
artyłeryi po obu stronach Bystrzycy i dro- 
gi Valepmtna. Na południe od Bystrzycy od- 
parto silny pairal rosyjski, = 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. B. Kor. Kom. rosyjski z d. 16. 
lipca: Nad delnym biegiem Łomnicy o- 
gień karabinowy i artylergi. Na półn. 
wschód od Kałusza Niemcy od przed- 
południa dnia 15. fipca podjęli zacięte ata- 
ki, zmierzające ku temu, by wyprzeć nas 
Poza Lomnice. Słabe w siłe, locz silne na 
duchu pułki piechoty z Kiraboru odparły 
ataki nieprzyjaciela. Na tea punkt zwaliły 
isig główne masy Niemców. Komendant pů- 
ku podpałk. Simowski zestał raniony. Por- 
wany ten Sam pułk przez wałerznego kapi- 
tana, podjął ołenzywą i wyparł mieprzyja- 
cicla, biorąc jeńca i zabierając karabiny 
masz. Walki na froncie Landstreu, 
Ldziany, Krasna wały przez cały 
i. Po gorzcej walce Austryaków wy- 
za wsi Ldziany i wyparto ka Łom- 
niy. Tymczasem wojska nasze pod 
naciskiem rezerw, które nieprzyja- 
ciel pobrał z Rożniatowa, jako też ze 
względu na wielkie straty w ofice- 
rach, były zmuszone nieco się 
cofnąć i zebrać się na skraju wschodnim 
wsi I.dzianów. W walce dnia 17. lipca wzię- 
liśmy do niewoli 16 oficerów, 900 żołnierzy 
niemieckich i ausiryackich, zdobyliśmy kil- 
kanašcie karabinów maszynowych. Ogól-| 
na liczba wziętych do niewoli w czasie | 
od i. do 13. lipca i hupa wynosi: 834 ofi-| 
cerów, 35.809 żołnierzy, 93 cięż-| 
ziekilekkieh dział, 28 dział do ro- 
wów fOGrabenyeschuetze), 403 karabi- 
nów masz. 44 miotaczy min, 43 miota- 


| 


czy bomb, 3 miotacze płomieni, 2 okręty|w kwestyi ukraińskiej. Po przyję-|5tÓ% 


karabinów maszynowych. Wśród manifestan- 
tów znajdował się także oddział pułków gre- 
nadyerskich, pawiowskiego i moskiewskie- 
go. Żołnierze obsadzili drukar- 
nię „Nowego Wremjenia* i przefor- 
sowali ogłoszenie odezwy do ludu, wzywa- 
jącej go doobaleniarządutymeza- 
sowego. Organ R. R. Ż. potępia ten ruch, 
jako szkodliwy dla rewołucyi. Mnóstwo wo- 
zów towarowych, naładowanych karabinami 
maszynowymi idzie do willi tancerki Krze- 
sińskiej, gdzie znajduja się główna 
kwatera pierwszego pułku karabinów 
maszynowych Cztery pułki: moliński, 
łetowski, izmaiłowski i simeonowski, są j e- 
szczespokojne. Garnizony w Oranien- 
baum, Carskiem Siole i Peiershofie stosują 
się do wskazówek R. R. Ż. 


frnalowo denotare w Polega 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ 
donosi z Rotterdamu: „Daily News“ otrzy- 
muje z Petersburga wiadomość, że masy 
rosyjskie zwróciły się przeciw rzą- 
dowitymczasowemu. W mieście od- 
bywają się ogromne demonstracye. Całe puł- 
wi wojska brały w nich udział, niosąc Czer- 
wone chorągwie z napisami: „Precz z rzą- 
dem!“ „Przyznać wszystkie prawa Radom 
robotnicze-żożnierskim!' — Mowa rewolu- 
cya ma być następstwem oienzywy rosyj- 
skiej, niechętnie przez Petersburg widzianej. 

Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. Tel. donosi: 

Komitet wykonawczy Rady robotników i 
żołnierzy oraz Rady delegatów chłopów o0- 
głaszają do wszystkich robotników i żoł- 
nierzy w Petersburgu odezwę, w której po- 
wiedziano: Nieznane osobistości wzywały 
was, abyście z bronią w ręku wyszłi na uli- 
ce i protestował przeriw rozwiąza- 
niu tych pułków, które na ireacie 
zniesławiły Się przez naruszenie swych obo- 
wiązków wobec rewołucyi. Rozwiąza- 
nie pułków nastąpiło na żądanie 
zomitetu żołnier. i na rozkaz ministra 
wojny. Dlatego wszelka akcya co do obro- 
ny tych palków staje się akcyą przeciwko 
naszym bratiom, przedzwającym krew na 
frontach. 
, Odezwa przypomina, że żadna wojskowa 
Jednostka bez specyalnego upoważnienia 
nie może występować z bronią w ręku i 
wszystkich sprzeriwialących ale temu TOZ- 
kazowi uznaje się za zdrajców i wrogów 
rewolucyL 

Równocześni: rzad prowizoryczny rozle- 
piè kazał mastęnującą odezwę: Wobec 
zbrojnych manifeosłacyi pev- 
nych wojskowych jednostek w dniu 16. b. 
m, i następnej nocy, co spowodowało pe- 
wna ilość poTranień, zakazuje się 
wszelkich maniiestacyi, 


Generalny sekretaryat ukraiński. 


Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Tymcza- 
sowy rząd oglasra następującą rezpiucyQ 


powietrzne i wielka ilość materyału wojea- |ciu do wiadomości wyjaśnień, poczynionych 
nego i inzynierskiego. przez ministrów Kereńskiego, Tere 
szczenkęiCzereteliego w kwestyi 


wzgórza na wschód od Nowicy uparcie bro-| OFENZYWA RUMUŃSKA? 


sposób jak najbardziej odpowiadający celo- 
wł, rząd tymczasowy uważa za rzecz możli- 
wą, by Ukraińcy sami wzięliu- 
dział w rozwiązaniu tego zada- 
niawojskowego. W tym celu, na pod- 
stawie porozumienia się z radą centralną, 
będzie można sztabowi generalne- 
mui głównokomenderującemu 
przydzielić delegatów ukraińskich 
do gabinetu ministra wojny. Co się tyczy 
częściowych ukraińskich komitetów wojsko- 
wych, to będą one dalej wykonywały swoją 
czynność na ogólnych zasadach, które pe- 
winny się zgadzać z czynnością innych odrę- 
pnych organizacyi wojskowych. 


„POŁTAWA STOLICĄ UKRAINY, ~ 


Berno. B. Kor. Biuro ukraińskie donosi, 
że Połtawa ma być stolicą przy- 
szłej Ukrainy. Kijów jest zbyt zme- 
skwiczony, Połtawa natomiast pozostała 
czysto ukraińską. Zamiar, by wybrać Poł- 
tawę jako stolicę wywołał poważny kon- 
flikt między komiteiem wykonawczym a 
pcszezególnemi stronnietwami  ukraiń- 
skiemi. 


ECHA ZMIAN MINISTERY ALNYCH. 


Petersburg. B. Kor. 17. lipca. Biuro Reu- 
teta. Ustąpienie kilkku ministrów, o czem 
donoszono, iąrzy się z zagadnieniem tu- 
kraińskiem. Ministrowie, którzy usta- 
pili, nie chcieli zgodzić się na nehwały w 
sprawie Ukrainy, ponieważ wedle ich 
zdania tylko konstytuanta narodowa może 
rozstrzygnąć o stosunkach Ukrainy do re- 
szty Rosyi. 


Wniesienie rezolucyi pokojowej, 


Wiedeś. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Berlina: Rezołlucya pokojowa 
t. zw. stronnictw większości Sejmu Rzeszy 
wniesioną została w dniu 17. bm., jako 
rezelucya w dyskusyi nad kredytem wojen- 
nym. Pedpisało ja 15 posłów. Między pod- 
pisami brak podpisów frakcyi nie- 
mieckiej i narodowych libera- 
łów. 


PRZED DECYDUJĄCEM POSIEDZENIEM. 


Berlin, Wniesiona w dniu 17. bm. rezolu- 
cya pokojowa podpisaną jest przez przewo- 
dniczących i zastępców przewodniczącego, 
partyi socyałno-demokratycznej, postępowej 
partyi ludowej i centrum. Jeżeli te wszyst- 
kie partye będą zwarcie głosowały, w takim 
razie padnie za rezołucyą 221 posłów, a 
razem z prezydentem dr. Kämpfem 222. Do 
tego jednak należy jeszcze doliczyć głosy 
18 Polaków, 2 Lotaryńtczyków. 

| Ostateczna decyzya narodowych liberałów 
zapadnie we czwartek, zaś głosowanie w Sej- 
mie Rzeszy odbędzie się w piątek, 

Rezołucyi pokojowej przeciwstawia się 
kontrriezelncyę konserwaty- 

która jednak nie mz widoków przy- 
jęcia, albowiem tylko konserwatyści, część 
narodowych liberałów i część niemieckiej 
łrakcyi — ci ostatni nawet nie w pełnej li- 
czbie — będą za nią głosowali. 


na bitność armii. Aby ten cel osiągnąć, wk 


= aa a | 

Rola następcy tronu. 
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blat“ 
donosi z Berlina, iż następea tronu u. 
żył swego całego wpływu, by zmusić Be t le 
mannuaHoliwega do ustąpienimz 
Także Hindenburg, a zwłaszcza Lua 
dendorff przyczynili się do upadku Bęthę 
manna. 


POLITYCZNE POSŁUCHANIA, 

Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa donosi: Ge? 
sarz przyjął przedwczoraj wieczór minis 
strów: Dra Lentze, hr. Schorłemera. Wczo- 
raj wysłuchał cesarz sprawozdań sekretas 
rza państwa urzędu marynarki, szefa sztas 
bu admiralicyi, ministra wojny, szefa gabi- 
netu marynarki, jako też gprawozdanią 
sztabu gneralnego. 


Austryacka rezolucja pokojowa. 


Wiedeń. B. kor. Zgromadzenie zwołana 
przez szereg parlamentarzystów % rozmai< 
tych stronnictw dla omówienia sprawy € e- 
łówwejennych, w którem wzięli udział 
mężowie sianu, członkowie Izby panów, po- 
słowie f profesorzy uniwersytetu, przyjęło 
jednomyślnie re zo lu cy e, domagającą się, 
by Austro-Węgry, które były pierw- 
szem państwem, które uznało formułę 
pokoju przez porozumienie, wy- 
trwały natej drodze, gdyż tylko po< 
kój, nie pozostawiający u żadnej strony u- 
czucia kłęski i poniżenia, daje rękojmię trwa- 
łości i tworzy podstawy, na których jedynie 
możliwem jest gospodarcze odbudowanie 
państw. Domagać się będziemy także — mó- 
wi rezołucya — pokoju narodowo- 
śeiowego wewnątrz Austryi. 
Austrya, która osiągnie uporządkowanie na- 
rodowościowe, będzie mogła w rokowaniach 
pokojowych bronić skutecznie swoich inte- 
resów. Zgromadzenie poleca tym, którzy je 
zwołali, by natychmiast stworzyli organi- 
zacyę, mającą na celu pozyskać opinię 
publiczną dia poparcia sprawy odnowienia 
Austryi na podstawie prawdziwej demokra: 
cyi i prawdziwego równouprawnienia. 


Hawrócenie się kr. Tiszy? 


Wiedes. (Telefonem). Budapeszteński ko- 
respondent „N. Fr. Presse'* donosi z Buda- 
pesztu, jakoby hr. Tisza miał zmienić 
swoje dotychczasowe nieubłaganesta- 
nowisko w sprawie reformy wy< 
borezej. 


Wiadomości telegraficzne. 


Wyżazó ks. biskupa Sapłehy do Lublina, 

Lublin. B. Kor. Dzienniki zapowiadają 
przybycie ks. Biskupa krakowskiego ks, 
Sapiehy do Lublina. 

Biał: plamy. 1 

Wiedeń. (Telefonem). W dzisiejszych 
dziennikach wiedeńskich ukazały się znowu 
liczne białe plamy. Zwiaszczą dłuższy arty- 
kał w porannem wydaniu „N. Fr. Presse“ i 
w popołudniowej „Zeit“ uległy konfiskacie, 


ukraińskiej, tymezasowy rząd zadecydował 


| Przeciw nowemu zalewowi cenzury, pisma 


aione przez Rosyaa i odparły na uzyska.| 


nych poryryach rosyjskie kouirałaki. W in- 
nych punktach fiai koło Łomnicy odciszcfi- 
śmy Rosyau w miejscowych walkach. 

Na froncie arcyks. Józefa i w grupie Ma-| 
gianna wsmawiająca się działalność kojo- 
wa szczególniej x obu siron Gofiny Susiia, 
tudzież wzótaż Putny i Serzta. 

Froał macedoński: Nic nowego. 

Pierwszy gen. kwatennistrz Łudemdorfł. 


Ostatsie wiadomeści z frontu. 


Wiedeś. B. Kor. Z kwatery prasowej 
donoszą: Koło Kałusza nasze operacy8 
rozwijsją się dziej zgodnie z planem. 
Na półnoz od Halieva artylerya rosyj- 
ska żywiej się odzywa. W Rumaniiiw 
Karpatach lesistych zwykły ogień. 0- 
koło 209 bomb spadło z naszych samolo- 
tów ma budowie wojskowe w Monaste- 
rtyskach. Dworzec stanął w płomie- 
niach. 


Beria B. Kor. Biuro Wolfa 18. lipca 
krieczorem. Silna walka ogniowa we Fian- 
dryi: Zresztą nie ważnego. 

ET o O E I OOTZOZZC 


Z walk koło Kałusza. 


Wiede B. Kor Z kwatery prasowej 
wejennej donoszą: Walki koło Katusza.. 
Nadzeyczaj wporczywymi byty walki koło 
Niwicy, wsi lałącej już na nieprzyjaciel- 
skim brzegu Łomnicy. Wa wiorek po poiu- 
dnia wzgorza BA mschód tej miejscowości 
znajdowały się w rękach zwycięskich 
nrojsk austro - węgierskich i miemieckich. 
Kontzatnki Rosran rozbiły się w ogniu ar- 
tyłeryj i naszych karabinów maszynowych. 

[akie koło Ldzian Rosyanie starali się 
Bilnymi kontratakami zabezpieczyć swoje 
zagiożons stanowiska kolo Niwicy. Sześć 
razy atakowali, sześć razy bataliony chor- 


czuj ciężkie, tak koło Niwicy, jak zwłasz- 


QZEF 


Lugano. B. Kor. Jak donosi paryska „A-| 


genes des Balcans“, wojsko rumuńskie w 
mienia z  Brusiiowam  xamierza 


poraz 
przejść do cienzywy. 


Anglicy na wodach holenderskich, 


Amsterdam, B. Kor. Według rozmowy z 
kap. niem. parowca „Lavinia“ zawleczone- 
go do Ymuiden, można ustalić co nastęnu- 
jer Z 18 niemieckich okrętów, które wypiy- 
nęły z Rotterdamu, jeden zatonął, jeden za- 


|włeczono de Ymuiden, 2 parowce ustiy, ĵe- 
|dea się rozbił, 2 zajęłi Anglicy, a 2 dalsze 


zostały piawdopodobnie zniszczone wrzez | 
Anglików. Jeden parowiec wnet po wyje-| 
ździe powrócił do Rotterdamu. 

Londyn. B. Kor. Admiralicya podaje do 
wiadomości: Kilkanaście krążowników, 
które patrolowały na morzu północna, 
spostrzegła wczoraj przed południem sze- 
reg parowców niemieckich i dały im sy- 
gaal: .zatrzymać się, zejść z pokładu” i 
strzeliły do nich, gdy rezkazu nie postu- 
chano. Okręty uciekały ku wybrzeżom, 0- 
galiem naszym silnie uszkodzone, Tnne ezte- 
ry zostały zajete. Nasze kontrlorpedowce 
wysadziły ma pokład okrętów załogę i za- 
brały okręty pod własną parą. Znati 
dwóch okrętów opuściły poklad. załogi 
dwóch innych wzięliśmy do niewoli. 

640 MiL. DOLARÓW NA AEROPLANY. | 

Waszyngton. B. Kor. Komisya wojsko | 
wa senatu przyjęła kredyt 640 milionów na 
budowę aeroplanów. 


Zbrojna akcja bolszewików, 


Lesdya. B. kor. Reiter donosi z Pete rts- 
burga 17. bm.: Wczoraj odbyła się wiel- 
ka zbrojna manifestacya, urzą- 
dzona przez bolszewików. Godzinami 
przejeżdżały przez miasto samochody z żoł- 
nierzaui, majtkami i ludźmi cywiłnymi. u- 
zbrojonymi w karabiny. Na Newskim Pro- 
spekcie strzelano. Wiele osób zabitych. Głó- 


co nastepuje: 

Jako wyższy organ administra- 
cyjny dłaocobszaru ukraińskiego 
utworzony ma być generalny sekre- 


STANOWISKO MICHAELISA. 


Wiedeń. (Telefonem) „Achi TIF 
donosi z Berlina, iż stanowisko MN 


żaryat, którego persenal ustanawia rządjlisa jest dotychczas niewyjaś 


w porozumieniu z ukraińską radą centralną. Ani nie przyjmuje on rezolucyi, au: 
|Sekretarwat ten bedzie uzupełniany na spra- 


miedliwej podstuwie przedstawieielami in- 


unizacye demokrażycrme. Ten organ ma prre- 
prowadzać zarzadzenia, odnoszące się do 
warunków życiewych i admini- 
stracyjnych w wymienionych obsza- 
rach. Zważywszy, Że konsżytuanta 


rodowościowej i politycznej or- 
pamizacyi Ukrainy, jakoteż o sposobie 
rozwiązania kwestyłi gruntów w tych 
okolicach w ramach sgółuej zasady oddania 
ziemi prarującyw, rząd tymczasowy Sympa- 
tycznie odnosić się bedzie do ukraińskiej ra- 
dy centralnej, w ponrźszy sposób uznpełnie- 


odrzuca, lecz w sposób dypiemiiy. 
ra się uniknąć zaostrzenia syłuacyi, 


Agel Tirpitza. 


Berlin. „Deutscher Courier" donosi: Były 
sekretarz państwa w paistwcwym nrządzie 
marynarki, r. Tirpitz, wyslal do chorego 
| posła Bassermanna nasiępującą depe- 


jrozstrzygnąć musiokwestyi na-|Szę: 


Ku wielkiej mojej radości widzę, że na- 
rodowi liberali wierni swoim trady- 
cyom, Odrzues*o rczolucyę poko- 
jo wą. Byłaby © x na zewnątrz jaki na 
wewnątrz zgubi:3, wet wówczaschybioną, 
gdybyśmy dążyłi *» rozoju bez odszkodo- 
| wania. Musimy właśnie wręcz inaczej postę-| 


nej, i do prac tej rady nad projektami o ure-; pować. Konieczność wcale nie narzuca nam 


gialowaniu naradowych i politycznych spraw 
ukraińskich, w dnebu. który rada centralna 
uzna za odpowieńni dla interesów tych ob- 
szarów. Qfnosić się bedzie także sympaty- 


iego refzaju pokoja, i ciągle powinniśmy 
mieć peed oczyma to, to nam wyjawił H i m- 
denburyg. Przejściowe spotegowanio się 
trosk żywnościowych nie powinno nas ani 


nizacyę społeczną. Równocześnie jednąk 


cznie de projektów co do sposobn Iozwią-|teraz, ani w przyszłości pozkawiać panowa- 
zania kwestyi rozdyiału ziemi na Ukrainie. |nia nad nerwami i doprowadzać do wycią- 
Projekty te bedą przedstawione prezydyum ; gania ręki o pokój, zagrażający naszej przy- 
konstyinanty. Ponieważ tymczasowy rząd |szłości. Nnieegraniczona walka łodzia- 
uważa za rzerz niendzowną utrzymać w cza-|mi po 


energicznie protestują. 
Sprawa dra Fr. Adiera. 

Wiedeń. (Telefonem). Na pisemne zapyta” 
nie posła Wityka, wystosowane do prez. Izby 
posłów w sprawie losu dra Fr. Adlera, odpo- 
wiedział pisemnie dr Gross, iż nie uważa się 
za uprawnionego inierweniować w tej spra- 
wie. 

O E 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Rusocka Stefania s 
Sądowej Wisi, Tomasz hr. Romer z Ocieki, Sta- 
nisława  Tarnowiecka 2 Bykowiec, Arkadyusz 
Płoski z Jędrzejowa, Dr. Zygmunt Węgłiński z 
Królestwa Polsk. Ks. Włodzióski Jan z Lublina 
Roman Bakovwski z boke) jedzi 
z Klimontowa, Dobrowolski Henryk z Kniazia 
Wielkiego, Hertz Kazimierz z Brzezi Laskowe 
Zofia Laśkiewiez z Lublina Dr. Piotr Dzinbańs 
za Lwowa, Nowiński Józaf z Częstochowy. 


NADESŁANE, 
ANTONI CHOŁONIEWSKI : 


DUCH DZIEJÓW POŁSKI 


cena K. 2:50. 1385 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Na- 
rodu*, we wszystkich księgarniach 
i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowie (Flo- 
ryańska 15), które wysyła książki poje- 


dwodnemi przyniesie nam, może| dynczo po nadesłaniu nałeżytości łub za 


sie wojny bitność armii, nje może dopu-|nie dziś, nie jutro, ale w każdym razie nz |załiczką pocztową oraz większe ilości 


$eić do zarzeadzeń, któreby ujmę|pewne ostateczny pomyślny skutek. Proszę 


przynieść mosły jedneści i organi-|panów, abyście wszystko uczynili, by tylko 


zacyi armii i kiermwnictwu wojska, a ta- przyjęciu rezołaczi pokojowej przeszkodzić. 
kiem zaryądzeniem byłaby w chwili obecnej 

zmiana planu mohilizacyjnego przez natych- MOWA HINDENBURGA. 
miastowe zaprowad”enie systemu terytoryal-| Berlin. „Tägliche Rudschau* donosi, iż 
nego uzupełniania ciał wojskowych lub prze- Hindenburg wypowiedział do witających go 
noszenie praw komendy na tę łub ową orga-|w sobotę tłumów następującą przemowę: 
Musimy przetrwać, w przeciwnym ho- 


rząd mważa na rzecz możliwą przyczy-|wicm razie przeciwnicy nast 7 '*-zstiby jĄ 
niać się i nadal do jak najściślejszej je dn 0- |nas. Przestrzegam więc przed to œ rodzaju |$ 


ści narodowej Ukraińców, o ilejstrachajłami, znajdującemi 


wnym sprawcą awantur był pierwszy pułk|ktn widzenia technicznego i ze względówinie szkodę. 


dać 624 - 


MASSA 


W KRAKOWIE, 
ul. Floryańska L.15 


PZ. ($ZR 


Pra ma wiosnę i lato: / 


R 


-s ZE ZM AE 4 


zr ] się po-|Ę 
takie zarządzenie nzna minister wojny z pun-|Śród nas. Przynoszą oni zwycięstwu jedy- || 


tysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinaą, Bieliznę, Czazgczki I Kapelusz 
Próbek towarów obesila nie wysyła sły. 


Magazyn otwarły od gaiziay G-maj rans do (-szej I od 3-iaj pozaladsia da 7-mej wieczór, 


do księgarń za gotówkę z opustem. 


t 


Za spokój duszy Š, p. 


Dra Stanisława Biesiadeckiego 


jako w drugą rocznicę śmierci, 
odbędzie się 
babeżeństwo żałobne 


dnia £1 lipca b.r. o godz. 9 rano w kościele b 
św. Barbary w Krakowie. 1395 p 


aty wsiaiane i jedwadac, Płótna, Zefiry, 


z © 


r 


PE S. A. KRZYZAROWSKIEGO W KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny i poleca: 
MIESIĘCZE:R 


UDOWA KRA 


OD 


| 


a POD REDAKCYA LEONA WŁADYSŁAWA BIEGELEISENA 
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ZE Proj. Dr Antoni Górski: Odbudowa Królestwa Polskiego pe woj- 
sa z S a pren Rapo 'eonskich ea NS" R 0.9.0, |". MOLO 
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SERET Przegląd gospodarczy : 
zw o Odbudowa Królestwa Polskiego. — Organizacya i program 
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RZ de p kraju Tymczasowej Rady Stanu. — Odbudowa Galicyi. Spra- 
E No A wozdanie z działalności Centrali dla gospodarczej odbudowy 
a Za z © Galicyi. — Z odbudowy Prus wschodnich i Belgii . . . 55 
B= E e Z działainości polskich inslytucyi gospodarczych i "społecznych 81 
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EE) Z P em f Ę 
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SESH „|Z dniem 15 sierpnia 1917 r. nadaną zostawie 
© a bz x ij 
a — 
oï z ba zo A zy 
= POSAEE: 
3 o EL E a r 
ENCE. DUZE i Í k je < 
IZ 
CIPCE 
«DE g Kasy brackiej Gal. Akc. Zakładów górniczych w Sier- 
ER” e |szy. Warunki przyjęcia i pobory służbowe zostaną | 
SEAE H podane ustnie lub piśmiennie. 
TIa o| ” 
sag S Kandydatów (doktorów wszech nauk lekarskich) 
Ha% zaprasza się niniejszem do przedłożenia do dnia 1-go 
sierpnia 1917 r. na ręce przewodniczącego Zarządu 
* Kasy brackiej nieostęplowanych podań zaopatrzonych 
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i ludzie noszą obecnie tylko patentowan 
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LE L 


w naslępujące alłegaty: 

1. Odpis dyplomu lekarsi:;:o. 
2. Metryka chrztu. 

3. Życiorys. 

4. Świadectwa z odbytej praktyki a w szczegól- 
ności praktyki chirurgicznej i ginekologicznej, w po- 
daniu podać należy termin, w klórym nastąpić, może 
objęcie posady. ) 
Siersza, dnia 16 lipca 1917 


1392 


ŚSZEF MARKIEWICZ- 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


Kraków, ul. Karmelicka ?. rz 


Poleca codziennie świeże : 
Róże, goździki oraz różne letnie kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Bukiety ślubne, Jardyniery I Wieńce 


oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie i starannie. Ceny znane nizkie. 


oo. ARR 


(tonie pila Tamarom. | 


Z dniem 16, Lipca 1917 r. począwszy, okowią- 
zywać będą następujące ceny jazdy tramwajem eiz- 
ktrycznym w Krakowie: 

Bilety pojedyncze Jazdy dla dorosłych : 
I. kl. 24 hal. (22 h. -- p. g. 2h.) (II. ki. 20 h. (19 h. -+ p. g. 1 h.) 
z Do godziny 8 rano: 


I. kt. 20 hal. (18 h. + p.g. 2 h.) I. kl. 14 h. (13 b. + p. g. = 
Równocześnie można nabyć 2 bilety za podwójną cenę, t 


Nowszy ANAWA 


EWNIANE 


rzepa 


TKIE PODESZWY DR 


I. kl. 40 hal., II. kl. 28 hal, z których jeden służy do jazdy powrotnej, 
która musi w tym samym dniu nastąpić, w którym bilety zakupione 
Zostały. 
Dia uczniów i uczenie: kę 
I. ki. 12 hal. * JI. kl, 8 hal. g 
¥ Karty abonamentowe ważne na wszystkie liniz: fi 
Miesięczna: zk A K. EJ SĘ 1044 + p. 2: K. 156). 
(ML kl. K. 9— (K. 8'18 + p. g. K. —*82). 


i(wartalne: T. kl. K. 32:— (K. 27:83 + p. g. K. 417). 
I. kl. K. 24— (K. 21'82 -- p. g. K. 2'18). 


Roczne: J. kl. K. 120— (K. 10436 +- pi g. K. 1564). 


ENIAN 


GIĘ 


j II. kl. K. 90— (K. 81'82 4- p. g. K. 8'18). 
. Karty miesięczna. dla uczniów i uczenie: 

f L kl. K. 6— H. kl. K/3— 
f Karty miesjęczng dla robotników : 
3 fi. kl. K. 4— 
| $ Błeki biletów jazdy po 50 sziuk: 

I kl, K. 10— (K 9— +- pg. Kol) 
E J. kl K, &— (K. 7:50 + p. g. K. —'EO: 3 
r Bloki biletów jazdy po 10 sztuk: 
E 1 kL K. 2— (K. 1:80 -|- p. g. 20 hal.) 
w li. ki, K. 1-60 (R: 1:50 + p. g. 10 hal.) ETEE 

TE TEET 517 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu arodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woóyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka. 


Sabath 


| 
= 
| 
i 


RE NARODU“ z dnia 19. Lipca 1917 roku. 


Do sprzedania 


w Zakopanem willa wielka, solidnie i stylowo zbu- 
dowana, przedtem rezydeńcya wielkopańska; wodo- 
ciąg, łazienka, kompletne umeblowanie, — położenie 
piękne, słoneczne, pośród lasu, do sprzedania lub 

zamiany na dom z powodu wyjazdu. 
Bliższa wiadomość: Zakopane, tl. Zamoyskiego 9, 
u właściciejk'. 


Parcele Z domem 


198 sążni (28 m. głęb., 27 m. front) przy 
głównej nlicy w Wielkim Krakowie, 6 m. 
drogi od tramwaju, sprzedam za 35. 000 K. 
Roman Ferek, drukarnia „Głosu Narodu" 

Kraków. 1383 


Odsprzedań 160 kip. 
czystego, pierwszej jakości miodu 
Pe 14 ker. 1376 
Olga Worek, Budzów koło Zembrzyce. 


Dr. A. TARNAWSKI 
Z KOSOWA, 1374 
ordynuje łego sezenu 


W KRYNICY 


(willa pod „Złotą Bramą“). 


Pałac z parkiem 


wraz z 10 morgami gruntu (parcele budowl.) w Wicl- 
kim Krakowie oraz kilkanaście majątków ziem- 
skich (przeważnie leśnych), domów, will it. p. sprzeda 

zaraz Biuro*kupna i sprzedaży realności 
St. Tumidażjowicza w Krakowie, 
„ul. Krupnicza 12, parter. 1371 


Nowość!  - Mowość! 


kciprarnia G. bebetineja I Sp. w Krakowie 


ctjzymała na skład główny i poleca: |i 
k STAŚKO | 


Powieść na te wielkiej wojny. 


Powieść współczesna. 


1381 
Do nabycia we Moya we vena a a księgarniach. 


Wdowa infelinentna intelinentna 


bezdzietna, znająca się na wszystkich gałęziach go- 
spodarstw tak wiejskich jak i domowych, oszczędna 
i uczciwa, poszukuje posady. Polecenia z poważnych 

domów. 384 


Zgłoszenia pod: „Dla oszczędnej" do Adininistracyi 
„Głosu Narodu“. 


Pańska Willa z komfortem, 


„piękny ogród kwiatowy, owacowy | jarzynowy 
w Krekówie, 
za 240.606 koren do jów 
Gotówka potrzebna 140.000 koron. 


NATLIE 
ari et 


Seminara goasca W M 


(pod Lwow A 


Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
el oraz na samoistne kiero- 
niczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwiiletniek studyów teoretycznych, połą- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 
rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjniuje Kierownictwo Semi- 
naryufi, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 
udzielanych naut, 
Adres: 


ani KAM 


Mb 


Lwów— Snonków. 1291 


fsoba inteligentna 


pracowita, oszczędna i encrgiczna, pochodząca z Po- 
znańskiego, przyjmie posadę zaraz w dużym majątku 
jako samodzielna, znająca się doskonale na gosso- 
darstwie wiejskiem, w razie potrzeby może s się zsjąć 
gospodarstwem podwórzowem. Wiadomość pod: 


Aniela Michsiska, Wielkie Drogi. 1340 


BCAKNZWOWNI-"OORMMR BZ 


Buchalter- Korespondent 


samodzielny bilansista, władający biegle | ŚŚzm 


językiem niemieckim z najlepszemi rele- 
rencyami poszukiwany. Rutynowanej siły 
żeńskiej nie wyklucza się. — Zgłoszenia 
z odpisem świadectw, które nie będą 
zwrócone i podaniem żądanego wyna- 
grodzenia nadsyłać należy do dnia 22-g0 
lipca 1917 r. pod A. H. do Administracyi 

„Głosu Narodu*. 1341 


1361 | Szcza maturyczne. — Infor. 


m ZZA NN NN a mA 


Zarząd Seminaryum gospodarczego || 


H 
u| 
| 
| 
Możliwe tylko przy uży ciu patentowa- 
Ę Szybkowaru węglowego „Simplex“ 


POBOROWYM | 
URLOPOWANYM | 6% 


wyrawiamy szybka i 
prawo siużhy jedn. ochot. | 
Specyaliści ułatwiają też | 

| 


wszelkie egzarsina, zwa- 
macye i zgłoszenia od 
ań il 2—4 popołudniu. | 
Kursa uzupełniające 
Kraków, Gzarnowiejska 32, 
K. piętro. 1100 


Najmniejsza 
Ry, do nabożeństwa 
„Książeczka misiaturo- 
2 (54 cent.) Prześliczne 
wydanie wvborowa treść 
dla inteligencyi, elegancka 
oprawa. Po otrzymaniu K 
3:965 wysyła franco Księg. 
DraWł. Nite owskiego, Kra- 
ków, ul. Floryańska 1. Í 
1275(1) 


BOLKA 


młoda jntelgentna z jęze- 

kiem niemieckim pragnie 

spedzić wakacye na wsi. 

Wiadomość „Krajowe biu- 

ro pracy“ Batorego 25. 
1315 


„JASNY DOMEK" 


Wiila w Zakopanem, 
u zbiegu ul. Jagiellońskiej i Sienkiewicza, 
oddzielnie do wynajęcia. 


Bliższą wiadomość do 30 b. m. ul. Cha- 
łuhińskiego, Saryusz. 1394 


Towar. prywatnego girńnazyum realnego 


w Zakopanem, 


prowadzi ośm kias gimn. realnego męskiczso 
i oeddzielaie ośm klas gimn. reałneso żeń- 
skiego, oba zakłady z prawami szkół publi- 
cznych, z językiem angielskim lub francuskiin jako 
obowiązkowym, nadto kurs przygotowawczy do 
gimnazyum. Uczniów (i uc enice) gimnażyum klz- 
sycznego przyjmuje się jako hospitzntów (hospitantki) 
i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec- 
I kiego. Przy zakładzie istnieje internat dia chłop- 
ców nod kierunkiem dyrettora gimnazyum Dra 
Jana Jarosza. W sprawie odpowiedniego umiesz- 
czenia dla dziewcząt i o inne bliższe informacye na- 


; | leży się zwracać do Dyrekcyi giimnazyum, Zakopane, 


GZW 2 $ i CEAN 22 5 | Zgłoszenia do oi „Głosu Narodu* a 


willa „Podlasie“. 1387 


Młody 29-letni 


wolny ed wojska, rutynowany piokurent bankowy, 
obecnie na obczyźnie, pragnie złożyć ofertę ma po- 
dobną posadę w Polsce. Pierwszorzędne reierencye, 
10 letnia praktyka, znajomość ośmiu języków, Upra- 
sza instytucye interesowane o podanie adresu go 


Administracyi „Głosu Narody; pod „Warszawia. 
„katolik "4 


- Poszukui ie sie 
de pomocy Biurowej 


w większym majątku ziemskim siły ko- 
biecej, narodowości polskiej, obznajmionej 
z korespondencyą, rachunkowością, i pi- 
szącej na maszynie: Panie z koresponden- 
cyą niemiecką mają pierwszenstwo. Zalo- 
szenia własnoręczńie pisane z podaniem 
warunków do Administr. Głosu pod S. O. 
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e ti 
ża S 
garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne gotowanie. 
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=== Wyrób krajowy 


APARAT KUCNEGNY da 
wągia drzewnego, bry» f 
kietów lub węula Kar 

miannego. 


FRA Do nabycia w sklepach że- 
|laznych, oraz u firmy: Jan 
+ Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
pw Związku ekonomicznym 
urzędników, Szewska itp. 


Gon. Zastępstwo 


raków, Rażziwitłowska 23, 1 


TeL 1018. 
AOPP 


Z— 


KUPIECTWY- GALANTERYJWENO 


M 


oieruje na sezon jesienny : 


drewniane, wetnialie, ołossiage it. de 


najlepiej w *sortymentach próbnych po 
100 K. za zaliczką .pocztową, 1368 


Liga Pomecy Przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 
Za późniejszą dostawę tuż przed sezonem zimowym 


HADEORNZENUNEMOCHOEANNAKMA nie ręczyniy, z powodu trudności w wytwórstwić. 


T. CIEŚLIŃSKI — PRZEMYŚL. 


HURTOWNY KANDEL WIN 


zaprzysiężony * dostawca win wych 


Fegi. 


Uprzejmie upraszam moich licznych P. T. Uu- 
biorców w ich własnym interesie 


o zwrot próźnych beczek, 


gdyż w jesieni z powodu ich braku i niemożności 
sporządzenia nowych, musiałaby dostawa wina 
zostać silnie ograniczona lub wprost nawet 
wstrzymana. 


Poszukuje się taczek. 


Wytwórcy. taczek w, mniejszych lub%wię- 
kszych ilościach, zechcą zgłosić się na- 
tychmiast listownie do 
Łigi Pomocy Przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28, 

podając wzory i ceny. 138€2 
Nadesłanie wzorów odrazu pożądane. 


| Poszukuję 


administratora nóbr. 
Podania nieuwzgiędrione pozostaną bez cdpowiedzi, 


Władycław książę Sapieha, Krasiczyn. 


A 2 


= MAŁO olon 
| Amerykańskie 


e Urzadzenia bierowe 
“ Centrala dla Galicyi 


* Bukowiny i. Króls= 
stwa Polskiego 


3 Kraków Floryafska 28 


"ret. T 


1035 


mii 


Ksiądz Franciszek | *9000- 


Adomaitis, proboszcz | Przyjmę 
parafii Janisławice, | 
pa gansta INŻYNIERA 


wolnego od wojska do 
podróży po Galicyi dia 
badańia gazów ziemuych. 
Władysław Szaynok cywił. 


inż. budowy mąszyn w9 
„Śeiońy 3. 


Lwowle ul. 
060600690 1-90G37: 57 D 


Pożyczki hipoteczne 
na pierwszem miejscy go banku 


w kwoci® 88.000 K. 
poszinuja siz. 
| Piserane zgłoszenia do * 
„Głosu Nar“ pod T. W, 
1350 


Do SĘEZAANIE: oce Ocz os 


la się na wieś 


uenia 2 Wyższego gi. 


do dwóch uczni z IH. 
kl. gimn. Warunki 
skromne. Zgłoszenia 
w Administr, „Głosu 
Nar." pod S. C. 
1844 


i gdzie się adia; 
Paweł Berënt i Fran- 
ciszek Berent żołnie- 
rze rosyjscy. 1893 ; 


AKADEMIK 


doświadczony korepetytor 
z bardzo dobrej rodziny, 
poszukuje guwernerki 
w większym dworze. Ła- 
skawe PREM do 30. 
lipca b. pod „Roma“ 
przyigj e Administracya 
łosu Nar.* 1390 


w Zakopanem wiila z ca- 
łem urządzeniem lub bez, 
nadająca się także na pen- 
syonał lub hotelik. Wia- 
domość u właścicielki willi 
„lelena“, ul. Jagiellońska 

Zakopane. 1301 


- ++ 
Osoa młoda istgjigenina 
zna'ąca się dobrze na ku- 
chni i wszystkich gałeziach 
gospodarstwa wiejskiego, 
także na szyciu i krawie- 
czyźnie, pracowita i su- 
mienna, z dobrem polece- 
niem, szuka odpowiednie- | 

go zajęcia tike za 
utrzyrzanie. 


Łaskawe zgłoszenia dln A. 
G3 Pip ie Adminiaig 


i Najlepszy wytór pieśni nerado- 
wych p. t: 

e n e 
Pieśni polskie 
Zgrabny tomtk małego for- 
matu, drobny druk, eleg. 
opr. K. 250, z przes, K. 8. 

Ksjęnaria katoliska 


Dr Miinowaxiego w Krakowie 
ul. Floryońska. 1275 


DOMEK Meyi WODY 


Proszę 0 podanie ciny- 
Zgłoszenia K. Stefa- 
nek, Podgórze, Kal- 

waryjska 3. 136) 


FAL RSIR NANA EC 


z 3 dań, 
- Srodki tuczące dla trzody | Obiady po K. 240, 
iewiej, krów, koni i droa E 


biu w Agencyi handlowej i Tarania Trk po 
Kraków, Konarskiego 30, 1345 
także u Reima i Ski, Ha-! 


naka i Ski itd. 1026 BZZARRZAG 


tuż przy rynku dę- 
bnickim do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod 
1. K. Z. w Administr. 
„Głosu Narodu*. 
1367 
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